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oz RESKO 


kustryackie- koleje państwowe. 


Lwów d 19. maja. 


Doszło nas dziś sprawozdanie jene- 
ralnej dyrekcyi austr. kolei państwo- 
wych o wynikach zarządu w r. 1898. 

Koleje państwowe w Austryi obej- 
mają olbrzymią sieó o 8.210 kilome- 
trach długości torów, w których tkwi 
940,690.000 złr. zakładowego kapitału. 
Do ich obsługi potrzebny jest korpus 
urzędników i służby, liczący 23.474 
osób. W r. 1893 było zaś w ruchu na 
austr. kolejach państwowych 655.279 
pociągów, któro przewiozły przeszło 
35 milionów pasażerów, i 18 milionów 
ton ładugi. Wydatki całej sieci wyno- 
siły w r. 1898 złr. 55:9 milionów, do- 
chody złr. 80 milionów. Zwyżka do- 
chodów wynosi 25'1 milionów złr. 
więcej o 45 miliona jak w roku 1892. 

Tych parę liczb ogólnych cechuje 
ogrom całego kompleksu — Ogrom 1 
rozmaitość spraw, z któremi zarząd 
główny sieci austryackich kolei pan- 
stwowych ma do czynienia, i które 
pokonywać musi. 

Leoz dla koła czytelników Ga. Na- 
rodowej mają te cyfry tylko względny 
interes — o tyle mianowicie, o ile od- 
noszą się specyalnie do naszego kraju. 

Otóż jeżeli dr. Biliński, jako szef 
jeneralnej dyrekcyi austryackich kolei 
państwowych może ze słusznem zado- 
woleniem spoglądać na wyniki ruchu 
z r. 1893, to 1 my ze stanowiska spe- 
cyalnych interesów naszego kraju zna- 
A PAi w potężnym tomie jego 
sprawozdania niejedną rzecz miłą dla 
nas — pomimo, iż ruch towarowy wła- 
śnie na galicyjskich kolejach z powo- 
du nieurodzaju był w przeszłym roku 
słabszym o wiele niż się spodziewano. 

Sieć kolei państwowych w Galicyı 
wynosi już teras 2.960 kilometrów, 
860/, całej sieci kolei państwowych w 
Austryi. Wprawdzie mamy to do za- 
wdzięczenia, jak wiadomo, prawie wy- 
łącznie względom strategicznym, lecz 
pośrednio i kraj odnosić musi z czasem 
odpowiednią korzyść ekonomiczną z tak 
znacznego rozprzestrzenienia sieci dróg 
żelaznych na wszystkie okolice — zwła- 
szozą, że w ostatnich czasach i wscho- 
dnia część kraju, mocno dotychczas za- 
niedbywana, doczekała się kilku, bar- 
dzo dla niej potrzebnych linij, które 
są już w budowie, albo też niezadługo 
mają być wybudowane. 

Wzrastający stale z roku na rok 
ruch transportowy na kolejach galicyj- 
skich, świadczy korzystnie © rozwoju 
ruchu ekonomicznego w ogólności. I 
pod tym względem sprawozdanie jene- 
ralnej dyrekcyi kolei państwowych za- 
wiera bardzo pocieszające cyfry. 

W inwestycyach, mających na celu 
podnieść użyteczność i siłę ruchu po- 
szozególnych linij, przypada na Gali- 
cyę wcale przyzwoity ndział. Mianawi- 
Gie korzystały z przeznaczonego na ten 
oel kredytu w r. 1893: 


nie zł. 1.60, 
ie 9 zł. Prenume- 
miejscowi, składający przedpłatę bez- 
Gaz. Nar., maja nadto 
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66, półrocznie 15 zł. 

Nar. moga otrzymywać 
yczny SZCZUTEK za do- 
35 ct., kwartalnie 1 zł — a 
IEŚCIOWĄ GAZ. NAR., wychodzącą 
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dla Lwowa o godzinie © w połądnie — dla prowincyi o godzinie % wieczorem. 


złr. 
Kolej Karola Ludwika 595511 
n Transwersalna 991.429 
„  Arcyksięcia Albrechta 232.495 
„  Naddniestrzańska 133.028 
„ Jasło-Rzeszów 4.706 
n  Stryj-Beskid 16.930 
„ . Tarnów-Leluchów 111.068 


złr. 2,085 162 
z całego wydatku w sumie 6,626.582 
ną wszystkie linie. 

Lecz szczególniej interesującym dla 
nas jest wykaz — o ile pamiętamy, po 
raz pierwszy w tem sprawozdaniu przy- 
toczony, obejmujący cyfry, które obja- 
śniają udział poszczególnych: krajów 
koronnych w dostawach rozmaitych 
materyałów dla kolei żelaznych. Wia- 
domo, iż dawniej bywała Galicya pod 
tym względem bardzo po macoszemu 
traktowaną. I teraz jeszcze w zesta- 
wieniu z innemi krajami koronnemi, i 
w stosunku do rozległości swojej sieci 
dróg żelaznych, wartość dostaw gali- 
cyjskich dla kolei żelaznych jest bar- 
dzo skromną — wyniosła bowiem w r. 
z. tylko 2,664.372 zł. wobec 25,970.000 
zł, całej wartości liwerunków, a zatem 
mało co więeej nad 10?/,. 

Lecz zaprzeczyć się nie da wido- 
czny pod tym względem postęp — za 
co szczególne uznanie należy się obu 
galicyjskim dyrekcyom ruchu a także 
i jeneralnej dyrskcyi kolei państwo 
wych we Wiedniu. 

W poszczególnych rubrykach wa- 
żniejszych wynosiła wartość materya- 
łów, dostarczonych w r. 1898 kolejom 
państwowym, produkeyi galicyjskiej: 

Węgla kamiennego z Jaworzna, Sier- 
szy, Myszyna i Glińska za 698.690 zł. 
podkładów drewnianych i 

innego materyału drze- 


„,wnego za  . r 687.792 , 
ziemi i kamienia za . 234.535 „ 
nafty za ć c .« 121.430 , 
innych tłuszczów i smaro- 

k wideł za i 252.373 , 
J-| wozów i tenderów za 211.780 „ 
różnych przedmiotów in- 
wentarzowych za 111.530 „ 
ubrań dla służby itp. za 78.215 , 
druków i potrzeb kancela- 
ryjnych za s 57.860 , 


Inne pozycye są mniejsze. Dolna i 
Górna Austrya dostarczyły w r. z. 
kolejom państwowym materyałów za 
złr. 7,229.666, Czechy za złr. 6,290.026, 
Morawa i Szlązk za 6,063.829, Styrya 
za złr. 4,017.546 — a po nich, piąte 
miejsce zajmuje Galicya. 


DOSINKI corkiowno ludowa. 


Lwów d. 19. maja. 


Z nadsyłanych z prowincyi pism 
ruskich COAR przebija się gorący 
głos prawdy o stosunkach pomiędzy 
Rusinami, jakkolwiek zazwyczaj zapra- 
wione są rozmyślną, widocznie z palca 
wyssaną albo z nawyczki pochodzącą 
niechęcią do Polaków,duchowieństwa łac. 
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Za cudze winy. 


Przez 


Anatola Krzyżanowskiego. 


[Cigg dalszy.] 


More ki na skrzydłach nadziei nie- 
siony, 2 rozpromienieniem zbiegł na 
dół. Następne akty jak sen mu. minęły. 
Nie słyszał słynnego końcowego duetu, 
nie widział nie i nikogo. Mogła Walen- 
tyna mdleć i umietań, s Raul wyrwa- 
wszy się zjej objęć, wyskakiwać oknem, 
dążąc do krwawej, obiewającej 50 tuny, 
pan Artor zaś, zapytany 0 dzieje ich, 
umiałby tylko jednę dać odpowiedź: 

„Jutro o pierwszej w południe." 

Nazajutrz też, naznaczona godzina 
znalazła go już na schodach, wiodących 
do mieszkania państwa Żelskich. 

Lokaj, uwiadomiony snać o przyby* 
ciu gościa, otworzył mu odrazu drzwi 
salonu. Z chwilą zaś zamknięcia ich, 
naprzeciwległa portyera podniosła się 
żywo i w przepysznym stroju poran- 
nym, piękniejsza, niż zwykle, pani Au- 
rora obie ku niemu wyciągnęła ręce. 

Morecki pochwycił je i gorącemi ob- 
sypał pocałunkami. Nie broniła mu pie- 
szczoty tej bynajmniej; przeciwnie, 
oczy zwilżone i w połowie rozchylona 


usta karminowe, zdawały się zdradzać 
również silne bardzo wzruszenie. 

— Nareszcie, nareszcie — mówił 
głosem stłumionym — po tylu tygo- 
dniach tęsknoty i przymusu, mam pra- 
wo patrzeć znów na panią. 

— Ale tylko patrzeć — przerwała z 
uśmiechem zalotnym, cofając swoje 
rączki. 

— Nie — zaprzeczył, ognistem obej- 
mując ją spojrzeniem — nie, pani wiesz, 
że nie masz mocy odtrącenia mnie dzi- 
siaj, że tu już nie o salonową igraszkę, 
lecz o głębokie szczere chodzi uczncie. 

— (o za niesforne z pana chłopię— 
zauważyła żartobliwie, cheąc przeciąć 
potok słów cisnący mu się na usta. — 
Siadajmy przynajmniej. 

Pociągnęła go ku kozetce. 

a DA et kei | opojecałoć. 
rata Po o pałę w 
stawił, że żyć bez twego Sick ; 

f F u nie 
mogę, boś mi snać dziwny czar jakiś 
zadała. Wiem, żem ci nie obojętny; po- 
wiedz, że mnie kochasz, a uspokoję się 
może. 

— Cóż zi gwałtowny temperament-— 
próbowała żartować, choć głos jej drzał 
gilnie. — Przyjść z pierwszą wizytą... 

— Och, pani wiesz, że nie pierwsza, 
widzisz, że od trzech miesięcy myślą o 
tobie, żyję jedynie. Wabisz mnie i od- 
trącasz, pociągasZ i odpychasz, bo cię 
męczarnie moje bawią, bo nie masz ser- 
ca i nigdyś go nie miała. 

Zerwał się i odurzony, zaczął salon 
szybkiemi mierzyć krokami, Tętna mu 


AR 


itp. Snać bez tej ansy, jakby bez pasz-|dności parochów miejskich, bo też nie 


portu, nie przepuszczą Rusini prawdy. 

Ostatniemi dniami pojawiły się w 
Dile korespondencye z Brzeżan i Sam- 
bora, utyskujące na zaniedbanie cer- 
kwi ruskich w porównaniu z farami 
łacińskiemi, i zarzucające obojętność 
parafianom ruskim miast i miasteczek, 
zwłaszcza ma Podolu — „gdzie bądź 


wszędzie mieszczaństwo jest ubogie, 
zdemoralizowane albo butne, tylko że 
w swoim parochu nie ma przewodnika, 
Trzeba przyznać, że zdarzają się także 
niedbali parochowie. 

„--Agresyjne postępowanie kleru ła- 
cińskiego znów odżyło, i rzuca się co- 
raz więcej między lud, choważ księża 


co bądź nędza materyalna nie wiążójłacińscy z ludem nie trzymają, chociaż 


rąk chętnemu*. Na zarzuty te odpo 
wiada jakiś proboszcz ruski „z Pole- 
sia“ i głos ten, jakkolwiek przesiąkł 
wspomnianą wyżej ansą, jest pod Tis 
loma względami bardzo znaczący, po- 
wiedzieć można nawet doniosły, zwła- 
szcza w tych ustępach, gdzie poró- 
wnuje nabożeństwo ruskie z łacińskiem 
u ludu. 

Korespondent podnosi, że dochody 
kościołów i proboszczów łacińskich są 
daleko wyższe od dochodów cerkwij 
i proboszczów ruskich. Dalej „różne 
damy 1 mieszczanki sprawiają albo sa- 
me robią coś do kościołów ; kościoły 
mają swoje dochody fundscyjne; pro- 
boszczowie łacińscy miewają wsie, jak 
np. brzeżański, więc też łatwiej im re- 
prezentować swój obrządek. Na kościo- 
ly zapisują legaty i to w znacznej na- 
wet wysokości; a gdy przyjdzie roz- 
łożyć konkurencyę na kościół, to nie 
ma żadnych trudności — a ile to ich 
powstaje u nas! Kolator przeczy albo 
psuje dobre zamiary; parafianie nie 
mają należytego poczucia dobra ogół- 
nego i przyszłości — przytem ubodzy, 
a po miastach nadto zdemoralizowani 
przez żydów, do tego i butni i zaro- 
zumiali. 

„Więc też nieraz dla okazania swe- 
go znaczenia, bez podstawy sprzeci- 
wiają się dobrym zamiarom parochów, 
przychodzących z najlepszemi planami 
1 pomysłami, a potem zrażają się skut- 
kiem różnych występywań wrogich, g 
nadto i to dość często skutkiem obja: 
Wiającej się agitacyi duchowieństwś 
łacińskiego. W jednem mieście a w drus 
giem miasteczku była zwada między: 
parochem a parafianami — a to o cof 
Chodziło o *diaka — ruszyło się więq 
całe miasto i całe miasteczko, aby od- 
prawić diaka, bardzo akuratnego i po- 
rządnego; deputacye, nawet hurmy lu- 
dzi przychodziły do parocha i żądały 
tego pod formą niby prosby. Czy ła- 
cińscy parafianie mieliby tyle ochoty 
do takich drobnostsek? Za to jednak 
jak trudno ruskich mieszczan zwołać 
na wybory gminne dla obalenia żydów 
albo znów trudno ich nakłonić do so- 
lidarności lub do jakiejś innej sprawy 
ogólnej! 

„--Nasi parafianie mieszczanie będą 
się kłócili z parochem, nieraz z umy- 
słu, o diaka, o światło, wino, nawet o 
ornaty. Cały natomiast ciężar konie- 
cznej budowy cerkwi spada na paro- 
cha 1 na kilku nieraz mieszczan... Do 
ruskiego parocha idą parafianie - mie- 
szczanie radzić się, idą na święta, scho- 
dzą się z nim i w Czytelni, jeśli jest 
jaka, a mimo tej uprzejmości nie za- 
wsze z nim uczciwie się obchodzą... 
Nie myślę bronić apatyj, t. j. niepora- 


w skroniach biły, głowa pałała; był w 
stanie szaleństwo popełnić w tej chwili. 

Pani Aurora wzruszona, po raz pier- 
wszy może nie zdająca sobie z własnych 
uczuć sprawy, z piersią szybko falującą, 
mimowolnie wodziła za nim oczyma. 
Brutalna siła tego wyznania podbiła ją. 
Czuła, iż Morecki nie będzie błagał i 
prosił, nie będzie modlił się o tkli- 
wsze słowo; że przeciwnie, gotów rzu- 
cić jej w oczy bolesną, raniącą może 
prawdę i wyjść stąd nazawsze. 

— Panie Arturze — zabrzmiał na- 
gle szept miękki, 

Obrócił się, 

Uśmiechnięta, wyrazem głębokiego 
opramieniona uczucia, obie ku niemu 
wyciagała dłonie. 

Poskoczył, przyklęknął n kozetki i 
nie ręce już, lecz postać eałą goracym 
objął uściskiem. 

— Moja — zawołał — moja nare- 
szeie! Dałaś się przecie zwyciężyć! 

Zaledwo jednak usta ich namiętnym 
złączyły się pocałunkiem, załedwo upo- 
jeni zakosztowali zakazanej słodyczy, 


gdy szmer jakiś głuchy przerwał tę 
pierwszą pieszczotę. 


Pani Aurora cofnęła kibić swa żywo, 
ręce tylko pozostawiając w dłoniach Mo- 
reckiego. 

Na progu, unosząc tę samą portyerę, 
przez którą weszła jego żona, stał puł- 
kownik Żelski. Rysy jego bardzo blade, 
choć spokojne, cechowały wyraz niezło- 
mnaj stanowczości; oczy mierzące ich 
surowo, zdawały się mówić, że uległy 
w kwestyi fnansów, z obrażonej jednak 


wielu z nich są synami włościan lub 
mieszczan... Jeżdżą po dworach, robią 
się arystokratami, nabierają manier 
pańskich, a ludowi każą : płać, bratku! 
Raz pytali się mnie ludzie, kiedy ła- 
ciński ksiądz do wsi przyjedzie; odpo- 
wiadam, że pewnie na wesele córki 
dziedzica — i tak się stało ! 

„Lud nie rozumie nabożeństwa ła- 
cińskiego — i ta tajemniczość jakoś 
bardziej mu imponuje. A ma on też 
nadto i polskie nabożeństwo w różań- 
cach, litaniach itd., i w nabożeństwie 

olskiem lud bardzo a bardzo udział 
ierze. Czemu ? Nabożenstwo to jest 
łatwe i zrozumiałe, nie zmienia się i 
w polskich książkach do modlenia za- 
wsze się znachodzi. To muszę przy- 
znać: gdzie są Mazury i Rusini, to 
widzę, że Mazury — potomkowie kolo- 
nistów polskich — bardzo chętnie ku- 
pują książki do modlenia, i biorą je 
zawsze z sobą do cerkwi albo do ko 
ścioła. . 

„A Rusinom w tej samej wsi bar- 
dzo się nie chce modlić z książki; na- 
wet naśmiewają się z białogłów, które 
w cerkwi z książki się modlą. Dopiero, 
po jakich pięciu latach, po namowach i 
forsowaniu, podarowawszy lub sprze- 
dawszy na kredyt książki, można się 
było doczekać, że wielu ludzi z książką 
idzie. A nikt tak nie namawiał, nie 
prosił i nie groził jak ja. Pewnego ra- 
zu przyjechałem po kolei do cerkwi 
filialnej na wsi, i chwalę śpiew, a pro- 
wizor, Rusin bardzo prawowierny, po- 
wiada mi na to, że w miejskiej cerkwi 
przydałyby się „organy“. ` i 

„Skutkiem tego, że łacinnicy mają 
tz. dodatkowe nabożeństwo polskie, w 
kościołach tam, gdzie nie ma księdza ani 
organisty, wierni sami sobie Śpiewają 
po polsku. U nas coś podobnego tru- 
dno zrobić. Ja zaprowadziłem, aby w 
cerkwi filialnej co niedzieli i święta 
czytał jeden wszystkie modlitwy cer- 
kiewne, ale się to nie utrzymało. 

„Trudno za wszystko, co się u nas 
dzieje, zwalać winę tylko na ducho- 
wieństwo, bo stosunki polityczne, spo- 
łeczne, ekonomiezne i oświetne tak się 
złożyły, że duszpasterzowi nieraz tru- 
dno podnieść sprawę cerkiewno-naro- 
dową. W pewnej np. wsi założono 
czytelnię, wszystkie matadory wiejskie 
przeniosły były tam agitacyę, jaka się 
toczyła w gminie, a teraz już nie 
chcą chodzić do czytelni, którą paroch 
dobrze, bo materyalnia i moralnie się 
zaopiekował i przez to z dworem się 
poróżnił.* 

Pominęliśmy niektóre wycieczki an- 
tiłacińskie korespondenta Diła „z Po- 
lesia“. Ale wobec tych wycieczek tem 
donioślejszym, bo niepodejrzanym dla 


godności małżonka nie skwituje i suro- 
wego od winnych zażąda rachunku. By- 
ła to już nie mumia elegancka, nie au- 
tomat potakujący woli żony, lecz czło- 
wiek, ciosem, jaki otrzymał, zbudz: ny 
nagle do życia. Zmartwychwstał w nim 
ten sam pułkownik Żelski, który nie- 
gdyś, za podobną zniewagę, roztrzaskał 
bez wahania mózg przeciwnika. 
Ujrzawszy go, spostrzegłszy ten nie- 
ubłagany wzrok sędziego utkwiony w 
sobie, wzrok, w którym obok tłumionej 
wściekłości, ból się głęboki przebijał, 
Moreeki, otrzeźwiony odrazu, pojął do- 
piero, jak ciężką wyrządził mu krzywdę. 
Pobladł też śmiertelnie i choć nie tehó- 


rzostwo przykuwało go do miejsca, po- 
wstać z kolan nie umiał. 
Skąd się wziął mąż jej tutaj, pomi- 


mo, iż w domu go nie było, pani Auro- 
ra nie próbowała dociec nawet. Z miny 
jego tylko, z kredowej białości lie i po- 
nurego w oczach ognia, pojęła, iż Artu- 
rowi poważne grozi niebezpieczeństwo. 
Wystawić siebie na skandal, jego na kn- 
lę, na śmierć może, wtedy gdy zako- 
sztowała zaledwo rozkoszy pierwszego 
pocałunku, gdy ogień jego na ustach 
jeszcze czuła, nie, nigdy! Zdawało jej 
się w tej chwili, iż jedyne to prawdziwe 
uczucie w'jej życiu. Jak lwica też, bro- 
niąca swych piskląt, była w stanie wła- 

sną zasłonić go piersią , 
Na szczęście, wybieg, ta broń kobie- 
T a, a z pomocą, Był 
iejednokrotnie zużya 

„ lecz zawsze niezawodny. 
Podniosła czelni (7 

ie głowę i przerywa- 


Rusinów Dwa i Hałyczanyna się staje 
głos jego oo do korzyści, jakie kościo- 
łowi, obrządkowi łacińskiemu przynosi 
owo „dodatkowe nabożeństwo“ polskie. 
Czuje on, jak bardzo byłoby korzy- 
stnem dla cerkwi, dla jej obrządku; 
sam nawet spróbował zaprowadzić coś 
podobnego — ale ludowi do gustu tra- 
fić nie umieł, tak jak to umie ducho- 
wieństwo łacińskie, 

A wszakże za oóż tak potępiono w 
gazetach ruskich i na prywatnych so- 
borczykach papieża Leona XIII., pre- 
fekta Propsgandy, kard. Ledóchow- 
skiego i episkopat ruski, jeśli nie za 
przemowę papieża do pielgrzómów ru- 
skich — rzecz to niedawna — w któ- 
rej Ojciec św. podniósł ważność tego 
nabożeństwa dodatkowego dla obrząd- 
ku ruskiego, i to dokonanego w 
sposób, któryby w niczem nie ubliźał 
cbrządkowi unickiemu? Nazwano to 
prześladowaniem kościoła raskiego, na- 
rodu ruskiego... Za to kamienowano 
biskupów i kanoników ruskich na 
KE” wiedeńskim, gdy z Rzymu wra- 
cali |... 


KORESPONDENGCYE. 


Kairo 12. maja. 
(Wrażenia podróżnika). 


Kto chee poznać życie w Kairze z 
wszystkiemi jego ciemnemi i jasnemi 
stronami, z jego dziwnemi i pociągają- 
cemi właściwości, musi udać się do ba- 
zarów. Wprawdzie wszyscy cudzeziemcy, 
którzy przyjeżdźają do Kairo, zwidzają 
bazary już choćby dlatego, że w BAde- 
kerze są one gwiazdką oznaczone. Ale 
w jaki sposób odbywa się zwidzanie ? 
Oto pod przewodnietwem obłudnego dra- 
gomana — uczciwi dragomani trafiają 
się równie rzadko jak białe kruki — który 
cudzoziemca prowadzi tam, gdzie jemu 
sę podoba, a tam kupowac, gdzie ctrzy- 
muje procent. Z takich oględzin nie po- 
zostanie w pamięci nie, jak niejasny, 
chaotyczny obraz. Zamiast jednak po raz 
wtóry pójść na zwidzan e bazarów i to 
bez pośr-dnietwa dragomana, cudzezie- 
mieć przekłada zuzwyc'ej spacery w eu- 
rop j-kiej dzielnicy miasta K lifow, zwa- 
nej Ismaila. 

Rzeczywiście Ismaila jest dzielnicą, 
której równej nie ma na kuli ziemskiej. 
długie, starannie utrzymane ulce prze- 
cinają ją na wszy tkie strony. Pomimo 
wielkiej szerokości ulic, wspaniałe drzewa 
lebbachowe, rosnące po obu stronach, 
pachylają swoje kerony aż do siebie, i 
tworzą prześ'iczną cienistą aleję, do któ- 
rej rzadko tylko promyk słońca się prze- 
drze. Przepyszn» po największej części 
w arabskim stylu budowane wille, pośród 
wielkich, bogatych ogrodów, wyglądają 
jak pałace w bajkach. Okna w nich są 
zazwyczaj zamknięte, cisza unosi się nad 
willami i tylko czasem poruszy się drze- 
miący na ławeczce przed bromą eunuch, 
Palmy, róże i najpiękniejsze egzotyczne 
kwiaty rozkwitają po ogrodach i napel- 


jąc ciszę, wśród której lada chwila grom 
ma uderzyć, zwróciła się z wymuszonym 
uśmiechem do męża : 

5 W jakże szczęśliwą chwilę przycho- 
dzisz — zawołała. — Proszę cię, przy- 
bliż się Wandalinie, Pan Artur Morecki 
prosił mnie właśnie rękę naszej 
Stefei. 

Bezwstyd tego kłamstwa, eba męż- 
czyznom odjął narazie mowę. 

W oczach pułkownika złowieszezy 
zamigotał płomień. Cichą zazwyczaj, 
flegmatyczną jego naturą, wstrząsnął w 
tej chwili gniew tak namiętny, iż głos 
mu zatamował w p ersiach. 

— Co? — ze zdławionego wybiegło 
mu gardła. 

— Pan Morecki — powtórzyła po- 
wstając i podnosząc ruchem tym klęczą- 
cego dotąd Artura — prosił mię właśnie 
o rękę naszej córki. 

. —A pani — wybiegło na trzęsąee 
się z gniewu usta męża — nader 
czule, jak widzę, oświadczenie to przy- 
jęłaś! 

Morecki groźnie postąpił naprzód. Był 
gotów wyznać w tej chwili wszystko ! 
stawiając czoło skutkom przez własne 
wywołanym szaleństwo, wyłamać się z u- 
pokarzającej roli, jaką tu odgry wał. 

Ręka kobiety jednak spoczęła równo- 
cześnie na jego dłoni, ruchem błagal- 
nym i nakazującym Zarazem, a dotknię- 
cie jej ubeawładniło go zupełnie, Czuł, 
że wpływ ten niemy upadla go bar- 
dziej jeszcze, a jednak oprzeć mu się nie 


miał siły. yi 
— A ja — odparła pani Żelska, mie- 


o 


- BIURA REDAKCYI: 


_ CRNA 


A. 


| 


Ul. Karola Ludwika 13 
Otwarte od gedziny 9. do 12. w południe. 


BIURA ADRMINISTRACYI: UL. Karola Ludwika 3 


(sklep). Otwarte od 9 rare do 7 wieczorem. 


Ogłoszenia I przedpłate przyjmnją we Lwowie. 
dministracya Gas. Nar. ul. Karola Ludwika l. 3. 

« YW Paryżn: C. Adam (Ciborowski), 38 rue de Varenne 
i Paris, — we Wiedniu: Haasenstein & Vogler (Otte 
|Maas), Walfschgasse 10; Rudolf Mosse, Seilerstadte 2. 


Oppelik, Griinangergasse 12; M. Dukes, Wollzeile 6- 


0 Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Woll- 


19, — w Hambnrgn: A. Steiner, — w Frank 


fureie n. M.: Haasenstein & Vogler i G. L. Daube £C 


— w Warszawie: Reichmann & Freudler. 


OGLOBZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za ie- 
dnoszpaltowy wierez dobnym drukiem Inb jego 
miejsce 10 ct Nadesłane sa wiersz ub jego 
miejsce 30 ot. Głosy pnbllezności za wiersz 
lub jego miejsce 50 ct. „Prywatna korespon- 
dencys" 3 ct, od wyrazu. Karty korespon- 
dencyjne dla drobnych ogłoszeń 30 ot. 


niają powietrze prawie odurzającą wonią. 
Nie ma rozskoszniejszego miejsca do 
mieszkania, jak Ismaila. Twórcą tej dziel- 
nicy jest Ismail basza; ofiarował on ka- 
żdemu, który się zobowiązał wystawić w 
tej dzielnicy dom wartości najmniej 
3v.000 fr, potrzebny grunt bezpłatnie i 
wciągu dwóch lat stanęła dzielnica. Te- 
raz biedny Ismail basza, jako więzien 
siedzi w Konstantynopolu i tęskni do 
swojej Ismaili. 1 
W przeciwieństwie do wspaniałej 
Ismaili, dzielnica, w której znajdują się 
arabskie bazary, posiada tylko wazkie 
uliezki, tak ciasne, że dwie osoby Za- 
ledwie rozminąć się mogą. Większa część 
ulic jest w górze osłonięta matami, aby 
nie dopuścić palących promieni słońca. 
W tych zakątkach życie wschodnie utrzy- 
mało się w całej czystości i oparło się 
wpływom europejskim. Tu też przedsta- 
wia ono dła cudzoziemca najwięcej stron 
ciekawych i zajmujących. Tu żyją posta- 
cie, o których dziećmi jeszcze będąc sły- 
szeliśmy z opowiadań 1001 nocy. Widzi- 
my Arabów, Turków, Persów, Indów, 
Sudańczyków i nie potrzeba wiele fan- 
tazyi aby uroić sobie, że się przechadza 
po owych cudnych krajach, zaczarowa- 
nych przez piękną księżniczkę S:hehe- 
rezade. Te same stroje, te same zwy- 
czaje i obyczaje. Twarze nawet zdają 
się być znajome. Ów mężczyzna z białą, 
starannie utrzymaną brodą, siedzący uro- 
czyście na dywanie i strzegący nagro- 
madzone w koło towary, jest jakby ty- 
pem Turka, któryśmy sobie urobili. Albo 
ten biedny, łachmanami odziany nosi- 
woda, skulony pod ciężarem i śpiewnym 
głosem ofiarujący wodę, nie jest że na- 
szym dobrym znajomym? A jak poety- 
cznie zachwala swą wodę: „Módleie się 
do Boga, bo Bóg jest Najwyższym. Mo- 
chamet jest wielkim, ale Bóg jest wyż- 
szym. Boże, daj mi odpłatę! Módłcie się 
do Boga!“ Za ciężką swą pracę, małą 
tylko znachodzi nagrodę. Wielu pije wo- 
ę, ale nie wielu płaci. Dlatego prosi 
A'łacha o odpłatę. W Egipcie nie spo- 
tyka się z tą nienawiścią ubogich do 
bogatych, jaka jątrzy Europę, Tu kaźdy 
wie, że mu Allach za wszystko, czego 
mu na ziemi brakuje, kiedyś w raju od- 
płaci. Dlatego praca jest mu lekką, a 
śmierć nie straszną. i 
Odwidzam często bazary i między 
tamtejszymi kupcami mam wielu do- 
brych znajomych. Najlepszym przyjacie- 
lem moim jest stery Mohamet, mający 
w bazarze piękry skład z bronią. „Skoro 
mnie tylko ujrzy, już Z daleka wita się 
ze mną. Lubię z nim rozmawiać; on 
pokazuje mi wszystkie swoje bogactwa, 
zachwala swoje towary i z pewną cheł- 
pliwością opowiada o sobie. Zakupno w 
bazarach nie jest rzeczą tak łatwą jak 
w Europie i trzeba się bardzo strzedz, 
aby nie być oszukanym. Nawet dobra 
znajomość nie uchroni przed chciwością 
kupca. A dobrym kupeam w rozumienin 
Arabów jest ten, który potrafi wyciągnąć 
najwyższą cenę. Wcale to nie jest uwa- 
żanem Za oszustwo, ale za kupiecką prze- 
biegłość, 
Oprócz kupców, którzy w bazarze ma- 
ą swoje stałe magazyny, znajduje się tu 
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rząc męża zimnem, pełnem wzgardy o- 
kiem — ja, pomna stanu finansowego, 
w jakim majatek Stefci znajduje się dzi- 
siaj, stanu, o którym wspominałeś mi 
tylokrotnie, odpowiedziałam panu Artu- 
rowi, iż szczęśliwą się czuję, powierza- 
jąc los mego dziecka w uczciwe i nieska- 
zitelne ręce, bo wierzę, że jej to przy- 
szłość zapewni. 

W salonie znów głęboka zapanowała 
cisza. Morecki czuł, iż rozgrywa Się tu 
obok niego dramat jakiś drugi straszny, 
którego wątka pochwycić nie umie, i 
wzrok jego badawczy, przenosił się ze 
zdumieniem od męża do żony. w +. 

Ona, jak przeciwnik, który wie, iż 
zadał w walce cios Śmiertelny i ostate- 
czny, tryumfująco wyprostowana, bez- 
czelną była prawie w imponującej swej 
piękności, a oczy jej Z rozkoszą na- 
pawać się zdawały porażką nieprzyja- 
ciela. "= 

On, z głową nagle na piersi opadłą 
i zaciśniętemi od wewnętrznego bolu pię- 
ściami, stał jak skazaniec, któremu hań- 
biący przeczytano wyrok, śmierci moral- 
nej. Sino-blady, ostatnim wysiłkiem wal- 
czył jeszcze z sobą, lecz czuł już, iż 
walka ta musi ciężką zakeńczyć się 
klęską. 

Jedyny błąd jego życia, jedyny wy- 
stępek, który jak fatalne ogniwo, cały 
łańcuch nieszezęść pociągnął za sobą, 
słabość dla Kobiety tej, o postaci ba- 
chantki, a głosie syreny,! dziś mścił się 
na nim, spychając go w ostatnią prze- 
paść upodlenia. 


i EEEE 


(C. d. n.) 


REEBOK 


2 


jeszcze mnóstwo drobnych przekupniów 
roznoszących na głowach swoje towary 
i zachwałających je przenikliwym gło- 
sem. Te krzyki, popychania, zamiesza- 
nie na nerwy nie działają wcale uspaka- 
jąco. Jakkolwiek wszystko się spieszy, 
naprzód posnwać się można tylko z wiel- 
ką trudnością. A tu tymczasem kopnie 


nas osioł, lub potrąci wielbłąd, a wszy- 
stko trzeba znieść ze stoicyzmem. A ta 
fala ludzi różnych ras i w przeróżnych 
strojach, gwarliwa, bezwzględna płynie 
przez bazar od Świtu do nocy. Tylko gdy 
się wołanie do mo- 
dlitwy, wszystko na chwilę przystaje. 
Wtenczas najpilniejszy nawet kupiec za- 
pomina o swych interesach, zwraca się 
pobożnie w stronę Meki i szepcze słowa 


z meczetu odezwie 


swej modlitwy. 


Okólnik 


nuncyusza paryskiego do bi- 


skupów panamskich. 


Lwów d. 19. maja. 


W artykule „Z zagranicy“ pods- 


liśmy wczoraj poufny okólnik nuncyu- 
` sza paryskiego do biskupów francuskich. 
Okólnik ten, napisany w duchu całkiem 


pokojowym, zapełnił całe 5-godzinne 


posiedzenie francuskie Izby posłów z 


dnia onegdajszego. Kilku radykałom i 
socyalistom okólnik ten nie podobał 
się; upatrują w nim jakieś wdzieranie 
się obcego ambasadora w wewnętrzne 
sprawy republiki. Pierwsze godziny 
posiedzenia były zapełnione odczytywa- 
niem odnośnych interpelacyj ; inni zno- 
wu interpelowali co do uroczystości 
Dziewicy Orleańskiej, mianowania bi- 
skupów i właściwego znaczenia słów 
ministra wyzaań Spullera o „nowym 
ducha* rządu w stosunku do Kościoła. 

Minister prezydent Perier dał od- 
powiedź jasną. Mianowicie, że oficerom 
i urzędnikom wolno było tylko prywa- 
tnie brać udział we wspomnianej uro- 
czystości. 
prawie mianowania biskupów (prawo 


to pochodzi jeszcze z dawnych czasów; 
icn zostaje w 
dzienniku urzędowym ogłaszaną przed 
prekonizacyą przez papieża. Okólnik 


prz. red.), i nominacya 


nancyusza tchnie z pewnością najlep- 
szemi zamiarami; jednakowoż zdawało 
się mi, że tego postępowania tolerować 
nie mogę. Napisałem do naszego am- 
basadora przy Watykanie, 


żemy, a zamiaru wcale nie rozbieramy. 
(Oklaski). Oświadczyłem w depeszy, iż 
państwo wymaga, aby się funkcyona- 
ryusze duchowni 
obywateli powodowali ustawom. (Hu- 
czne oklaski, także ze skrajnej lewicy). 
Nancyusz, jako ambasador mocarstwa 
obcego, może z duchowieństwem znosić 
się tylko przez ministra spraw zagra- 
nicznych ; od tej zasady nie odstąpimy. 
Uważałem za potrzebne z Rzymu nie- 
tylko zażądzć ale i otrzymać wyjaśnie- 
mia. Nuncyusz oświadczył mi, że jego 
okólnik, dnchem miru natchniony, wbrew 
jego woli został ogłoszonym. Ubolewam 
nad tą publikacyą, i postaram się, aby 
się coś podobnego nie powtórzyło". 

Radykał Humbert krzyczy: Otrzy- 
małeś pan satysfakcyę za ogłoszenie, 
ale nie za sam dokument. — Perier: 
Jeśli się panu moja redakcya nie po- 
doba, to możesz to wypowiedzieć (Wo- 
łania: Oho! znowu kwestya zaufania !). 
Pelletan i Baudry żądają, wrzeszoząc, 
aby kościelną politykę rządu raz prze- 
cie jasno postawiono. — Perier: Odrzu- 
cilem rokowania co do nowej ustawy 
o zarządzie majątków kościelnych, i jak 
tu, tak w Rzymie powiedziałem tylko, 
że jeśli całe duchowieństwo podda się 
ubtawie, obaczymy, o ileby możnaby 
ją złagodzić w zastosowywaniu. — Go 
ble: To przecie rokowania ! 

Perier: Byłeś pan ministrem i wiesz, 
że to nie jest rokowaniem, jeśli się 
tak jak ja powiada, iż nie poczynię 
ustępstw, dopóki ducha oporu będę 
widział. I owszem pragnę nareszcie 
wszystko wypowiedzieć ; nie chcę ża- 
dnych dwuznaczności. Zaraz po owem 
posiedzeniu Izby, na którem padł wy- 
raz „nowy duoh“, napisałem do nasze- 
go ambasadora przy Watykanie: „Du- 
chowieństwo musi szanować nasze usta- 
wy iim się poddawać; to pierwszy wa- 
runek naszej tołerancyi. Jeśli ducho- 


„Rząd obstaje przy swojem 


że postępo- 
wania takiego dopuszezać się nie mo- 


porównie z resztą 


wieństwo zechce nadal dopuszczać się 
wykroczeń, to rząd z całą siłą się o- 
prze. Wymagamy milezenia i podda- 
nia się, a potem według tego urządzi- 
my się w zastosowywaniu ustaw. Je- 
śli duchowieństwo zrobi pokój, to 
Francya świeżych sił zaczerpie z tej 
zgody; na razie wymagamy od bisku- 
pów, aby ustaw naszych słuchali tak 
jak wszyscy inni obywatele francuscy. 
(Trzykrotne oklaski.) Dość tych swa- 
rów, poza któremi sprawki osobiste 
się ukrywają. Zabierzemy się raz na- 
reszcie do reform demokratycznych | 

Wśród wielkich owacyj ze strony 
większości usiadł Perier. Pelletan wniósł 
odroczenie rozprawy, aby obszerniej- 
szą dyskusyę uczynić możliwą — wnio- 
sek ten 307 głosami przeciw 197 od- 
rzucono; a 334 głosami przeciw 142 
przyjęto rezolucyę Leygnesa, pochwa- 
lającą oświadczenia rządu. 

Onegdajszy sukces zowią najwię- 
kszym, jaki kiedykolwiek odniósł Pe- 
rier. Radykali zostali srodze pobici w 
obu głosowaniach, ale też Perier uj- 
rzał się przez nich zmuszony do o- 
świadczeń, niekoniecznie pomocnych 
do tej zgody, która według niego ma 
świeżych sił przysporzyć Francyi. 

Jak słychać, nuncyusz msgr. Ferra- 
ta wybierze się na urlop, a w jesieni 
kto inny go zastąpi. Tymczasem pa- 
pież nie przestaje okazywać swej Ży- 
czliwości dla Francuzów. Onegdaj po- 
czął się jubileusz założenia przed stu 
laty słynnej szkoły politechnicznej; w 
kościele St. Etienne odprawiono nabo- 
żeństwo za poległych na polu bitew 
uczniów politechnicznej, i celebrujący 
ksiądz zawiadomił, iż papież przasyja 
politechnikom (należy do nich także 
Carnot) swoje błogosławieństwo, czem 
pragnie zadokumentować swoją tro- 
skliwość dla Franeyi. 


o naszej kolei elektrycznej. 


Lwów 19 maja. 


Gazeta berlińska Zeitschrift für 
Transportswesen wnd Strassenban pisze 
o lwowskiej kolei elektrycznej co na- 
stępuje: 

Lwów w poznaniu i zrozumieniu 
doniosłości, jaką ma system poprzecz- 
nych przewodników, zastosował z wła- 
snej inicyatywy tenże system do swej 
kolei elektrycznej, przez co, nie licząc 
Ameryki, gdzie system ten jest prak- 
tykowanym, stał się pierwszem mia- 
stem w Europie, które system ten wpro- 
wadziło w życie. 

Kolej elektryczna lwowska ma obie- 
gać miasto do koła. Od koła tego roz- 
chodzi się kilka promieni do środka 
miasta, podczas gdy reszta promieni 
wychodzi na zewnątrz. Dyspozycyą ta- 
ką urzeczywistnia Lwów ideał kolei 
miejskich. 

Pierścień okalający miasto jest ko- 
leją dwutorową, podczas gdy promienie, 
idące od pierścienia ku środkowi mia- 
sta i na zewnątrz, zbudowano jako ko- 
leje jednotorowe. 

Stacyę centralną ustawiono niemal 
w środku owego pierścienia. Z tego 
centrum rozchodzą się druty doprowa- 
dzające elektryczność do drutów, które 
zawieszono po nad torami. Prąd do- 
prowadzony do tych drutów, wraca 
szynami do stacyi centralnej, gdyż od- 
prowadzanie podobne jest najtańsze 
i najprostsze. 

Urządzenie podobne odpowiada wa- 
runkom najzupełniej, bo druty nadpo- 
wietrzne dają gwarancyę absolutnego 
bezpieczeństwa, a tor, ponieważ jest 
nowy, można było łatwo połączyć po- 
przecznikami. 

Drut prowadzony górą wyrobiono 
z bronzu krzemowego. Na tymże dru- 
cie osadzono w odległościach przewyż- 
szających nieco długość wozu, styki 
(Kontaktstiicke) które za pomocą pier- 
ścieni przymocowano do linki. 

Największą zaś korzyścią systemu 
zastosowanego we Lwowie jest ta o- 
koliczność, że każdy tor nie potrze- 
buje osobnego przewodu elektryczne- 
go dla siebie, lecz, że jeden przewód 
wystarcza dla obydwóch torów. Fakt 
ten, nadaje systemowi o przewodach 
poprzecznych przewagę nad wszyst- 
kiemi innemi systemami, bo kolej 
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w ten sposób urządzona jest tanią i nie 
szpeci ulic. 

Koleją swą, stał sią Lwów wzorem 
dla wszystkich miast wielkich, bo ko- 
lej tak zbudowana jest najbezpieczniej- 
szą i najtańszą. 

Autor powyższego artykułu podpi- 
sany znakiem L. T. rozwodzi się sze- 
roko nad doskonałością i doniosłością 
systemu budowy kolei zaprowadzone- 
we Lwowie po raz perwszy w Euro- 
pie, i zwraca uwagę interesujących 
się urządzeniami miejskiemi co do 
komunikacyi, na naszą lwowską kolej. 

W tym tonie pisze autor dalej — 
ja wstrzymuję się jednak od dalszego 
tłómaczenia zawartych w tej rozpra- 
wie nonsensów. Cały bowiem artykuł, 
od początku do końca, jest szeregiem 
fizykalnych niedorzeczności bijących 
w oko. 

Kolej zbudowana podług takiego sy- 
stemu byłaby wręcz niemożliwą, bo wóz 
elektryczny, w takich warunkach, z 
miejsca by nie ruszył. 

Czytając artykuł nasuwa się mimo- 
woli piani co w nim więcej prze- 
waża drwiny czy nieuctwo ? 

Gostkowski, 


KRONIKA. 


Lwów dnia 19 maja. 


Mianowania. Lwowski wyższy sąd kra- 
jowy zamianował praktykantów sądowych : 
Teodora Jaskulaka, Eustachego Dudrowicza, 
Kazimierza Leona Rodakowskiego, Stanisła- 
wa Józefa Przybysławskiego, Bronisława A- 
leksandra Mogilnickiego, Ludwika Józefa 
Motala i Wacława Michała Tadeusza Wrze- 
śniowskiego, auskultantami sądowymi ; dalej 
zamianował kancelistami sądów powiato- 
wych: Alfreda Wintera, adjunkta urzędu 
podat. dla Rożniatowa, Berla Bibringa, pod- 
oficera 58 p. p dla Kut, i Józefa Nowaka, 
podoficera 69 bat. obrony kraj. dla Zboro- 
wa, tudzież zamianował kancelistami do pro- 
wadzenia ksiąg gruntowych przy sądach ko- 
legialnych: Edwarda Amanna, kancelistę są- 
du powiat. w Grzymałowie, przy sądzie 
obwod. w Tarnopolu, przy sądach powiat.: 
Kazimierza Cwenarskiego, kancelistę sądu 
kraj. we Lwowie, dla Janowa, Oleksę Dzio- 
bę, wachmistrza żandarmeryi, dla Borszczo- 
wa, Maryana Kaweckiego, podoficera 15. p. 
p., dla Oleksa, i systemizowanych dyetaryu- 
szów tabuli krajowej i miejskiej we Lwo- 
wie: Leona Węgrzynowicza dla Tyśmieniey 
i Jana Flissa dla Sieniawy. 

Prezydyum wyższego sądu krajowego we 
Lwowie zamianowało  kancelistami sądów 
kolegialnych: Stefana Picyka, em. wachmi- 
strze żandarmeryi, przy sądzie obw. w Brze- 
żanach, Michała Zadrzyckiego, komendanta 
posterunku Żandarmeryi, tudzież systemizo- 
wanych dyetaryuszów tabuli krajowej i miej- 
skiej we Lwowie. Henryka Kwiatkowskiego, 
Bernarda Welzmanna i Antoniego Zadarno- 
wskiego, przy sądzie krajowym we Lwowie. 

Przeniesienie. Lwowski wyższy sąd 
krajowy przeniósł kaucelistów sądów powia- 
towych: Eustachego Przestalskiego w Zbo- 
rowie do Sądowej Wiszni, Leona Szczerbiń- 
skiego w Kutach do Buska, Władysława 
Floręckiego w Rożniatowie do Gródka, Wła- 
dysława Grzywackiego dla prowadzenia ksiąg 
gruntowych w Olesku do Grzymałowa. 

Promocyc. Pan Mieczysław Karol Pod- 
czaszyński, rodem ze Lwowa, kandydat ad- 
wokacki, otrzymał na tutejszym uniwersyte- 
cie stopień doktora praw. 

Powszechna wystawa krajowa 1894. 
Drogi wiodące na plac wystawowy podczas 
ubiegłej zimy i z poczatkiem wiosny r. b. 
niepodobne niemal do przebycia porządko- 
wane są obecnie z gorącym  pospiech=m. 
Splantowany plac przed wejściem głównem 
przedstawia się okazale. Parkan drewniany 
pokryją w całości ogłoszenia kupców i 
przemysłowców naszych weale estetycznie 
wykonane. Posunęły się znów znacznie ro- 
boty ogrodnicze, Większe drzewa prawie 
wszystkie puszą się już liśćmi. Aleja od 
pawilonu ks Sanguszki ku torowi wyścigo- 
wemu będzie niewątpliwie bardzo małowni- 
czą. Wczorajszy pociąg kolei wystawowej 
zwiózł sporo palm i laurów, które ozdobią 
rzetelnie oba ronda placu. Ustawiono ław- 
ki. Dźwigają się wciąż jeszcze nowe hbn- 
dynki. Okazała się potrzeba wzniesienia 
pawilonu dla akcyzy miejskiej, Wybudowaną 
też będzie niezwłocznie mleczarnia z cen- 
tryfngą. Stacya kolei napowietrznej już go- 
towa. Dwór szlachecki zmienia w oczach 
sympatyczne swoje kształty, rośnie, potężnie- 


konstruktor tej budowli rektor Zachariewicz. 
Dekoracya pawiłonu kwiatowego pp. Woliń- 
skiego i Kaczyńskiego zapowiada się arcy 
efektownie. Wnętrze pawilonu sanitarnego 
jest polichromowane. „Praca kobiet* oddaną 
będzie w całości we wtorek nadchodzącego 
tygodnią. Budowla fabryki cementu w 
Szczakowej skończoną zostanie dziś — ju- 
tro. W gmachu przemysłu ułożono drugi 
organ. Jest to praca p. Sojkowskiego z 
Przemyśla. Trzeci organ, wielkich rozmia- 
rów zgłosił p. Śliwiński, organmistrz lwow- 
ski. W pawilonie szkolnym Wydziału kra 
jowego zawrzał w dniu wczorajszym żwawy 
ruch instalacyjny. Ks. Czartoryska wraz z 
córką zajęły się osobiście rozmieszczeniem 
wyrobów towarzystwa koszykarskiego w 
Wiązownicy. Szkoły szewskie uhnowska 
i witkowicka sztyftują warsztat szewski z 
przed lat stu oraz dzisiejszy, postępowy 
obok wzorowych swoich wyrobów. „Wie- 
liczka”* Stachiewicza, według planu p. Pe- 
rosia znajdzie się... pod ziemią. Korytarz 
prowadzący do wystawy pysznych tych o- 
brazów ma 20 m. długości i 8 m. głębo- 
kości. Dekoracyę fantastycznego podziemia 
tworzyć będą stalaktyty oraz bryły wielic- 
kiej soli, Wystawa lasowa coraz szersze za- 
tacza kręgi. Najpoważniejszy w niej udział 
przyjmuje zarząd dóbr radziechowskich. 
„Rondo leśne da wierny obraz flory krajo- 
wej. „Saloon“ amerykański nie mający zre- 
sztą nic wspólnego z wystawą amerykań- 
sko-polską przeniesiony zostanie w dogo- 
dhiejsze miejsce. Gospodarz pawilonu pol- 
sko-amerykańskiego p. Szwajkart, przybył 
jak wspominaliśmy z Chicago i zajął sie 
żarliwie przygotowaniami. W ostatniej 
chwili dowiadujemy się, iż stowarzyszenie 
„Gwiazda*, dzięki pomocy władz wojsko- 
wych, Które udzieliły łóżek, urządza w 
obszernym lokalu swoim przy nl. Francisz- 
kańskiej staropolską gospodę rzemieślniczą 
dla rzemieślników i ich rodzin po nader 
niskich i dogodnych dla wszystkich ce- 
nach. 

Kasyno miejskie lwowskie potrafito 
sobie w ostatnich czasach zjednać sympatyę 
najszerszego ogółu mieszkańców miasta i 
zajmuje obecnie pierwszorzędne wybitne sta- 
nowisko. Rok 1890 stanowił epokę w dzie- 
jach Kasyna. Smntne to były dzieje, Roz- 
przężenie, spory, intrygi, niezgoda rujnowa- 
ły i podkopywały byt instytucyi, a w koń- 
cu doprowadziły do tak smutnych rezulta- 
tów, że wydział mnsiał zrezygnować. Wów- 
czas walne zgromadzenie wybrało na pre- 
zesą ogólnie szanowaną i lubianą osobistość 
śp. br. Kannego, a po jego zgonie dra A 
Pomianowskiego, który w zupełności prze- 
chowując tradycye i zwyczaje śp. br. Kan- 
nego wszystkie swoje siły i zalety towa- 
rzyskie włał w kasyno, pracując nad jego 
podniesieniem. Gospodarzem jednogłośnie 
obrano p. Buynowskiego. Wybór ten był 
ze wszech miar trafny. Posiadając ogromny 
zasób energii, dobrej chęci, przywiązany 
szczerze do Kasyna, człowiek eleganeki i 
wytrawny światowiec, posiadający wszystkie 
zalety towarzyskie, p. Buynowski w krót- 
kim stosunkowo czasie przy pomocy wydzia 
łu odmłodził kasyno, Apartamenty odnowio- 
no wspaniale, ruch i życie wstąpiło w to 
nawpół już obumarłe ciało, a liczba człon- 
ków wzrosła ogromnie. Zabawy i wieczorki 
kasynowe jak również przedstawienia ama- 
torskie mają ustaloną opinię i powodzenie. 
Kasyno nietylko jako miejsce dla zabaw i 
rozrywek zyskało sobie nznanie, ale także 
bierze zawsze udział i daje inicyatywę na 
każdym kroku w życin narodowem i oby- 
watelskiem, występując zawsze patryotycznie 
z taktem i powagą. 

Wezorajszemu, niezwykle Ilicznemu wal- 
nemu zgromadzeniu członków kasyna prze- 
wodniczył prezez dr. A. Pomianowski, któ- 
ry zagajając ¿brady poświęcił kilka słów 
wspomnienia zmarłym członkom Kasyna. 
Sekretarz dr. Tabaczyński odczytał protokół 
z ostatniego walnego zgromadzenia, jak 
również nehwałę nadzwyczajuego zgromadze- 
nia, na którem uchwalono mianowanie ho- 
norowym członkiem K. Ujejskiego. Zamknię 
cie rachunków przyjęto jednogłośnie. W bu- 
dżecie, przyjętym również bez dyskusyi. do- 
chody wynoszą 16754 zł. wydatki 16701 
zł. Członków Kasyno liczy w r. b. 575. 
Biblioteka zwiększyła się o 84 dzieł a to- 
mów 106. Wreszcie nastąpiły uzupełuiające 
wybory do wydziału. Wybrani zostali pp. 
Pomianowski, Dobija, Skowron, Tabaczyń- 
ski, Misiński, Skowroński i Schmidt Wła- 
dysław. 


Tramwaj elektryczay, który w ruch 


wejdzie w ostatnich dniach bieżącego mie- 
Pierwsza 
próba rozpoczęła się o godz, 2 w nocy, na- gdy policya miejscowa, 


siąca, odbywa codziennie próby. 


je. Nad dekoracyą wnętrza czuwa starannie 


kowane druty przewodnie, za dwa lub trzy 
dni atoli będą mogły próby odbywać się 


rozpoczynano próby o */46 a obecnie, gdy 
już pewniejszy jest ruch tramwaju, rozpo- 
czyna się próba między godz. 6 a 7 rano i 
trwa do godz. 9 rano. Wozy tramwajowe 
dojeżdżają dotychczas tylko do praczkarni 
wojskowej na Stryjskiem, do tego bowiem 
tylko miejsca są obecnie znpełnie uporząd- 


już na całej przestrzeni. 

Pogodne majowe poranki zwabiają 
do ogrodu miejskiego liczną publiczność, 
pragnąca odetchnąć świeżem powietrzem, 
Nawet Wysoki Zamek, ta prawdziwa ozdo- 
ba miasta naszego, która jednak ze względu 
na nieco większą odległość od śródmieścia 
zazwyczaj mniej bywa odwiedzaną, w tym 
roku cieszy się wcale liczną frekwencyą pu- 
bliczności. Popołudniu najwięcej obecnie 
osób uczęszeza na Strzelnicę miejską, która 
zdaje się swoją dawną popularność w całej 
pełni odzyskiwać. 

Plac wystawy w skutek licznych do- 
magań się ze strony publiczności, która nie 
mogła zwiedzić go podczas słotnych dni 
Zielonych Świątek, otwarty będzie w dniu 
jutrzejszym w niedzielę 20. bm. od godzi- 
ny 2 popołudniu do 8 wieczorem. Wstęp do 
wnętrza pawilonów bezwarunkowo wzbro- 
niony. 

Kapela „Harmonii* grać będzie we 
wtorek dnia 22. bm. przed ratuszem o go- 
dzinie 6. popołudniu. 

Pożar wybuchł wczoraj popołudniu w 
cegielni na Stllerówce skutkiem pęknię- 
cia komina w kafłarni. Zajął się dach, straż 
jednak pożarna, która natychmiast przybyła, 
ugasiła ogień. 

Z „Lutni“. Koncert IV. „Lutni“ odtę- 
dzie się we czwartek 24. bm. w sali „So- 
koła“, bliższe szczegóły ogłoszą plakaty. 
„Lutnia“ bierze też udział w otwarciu wy- 
stawy krajowej przez odśpiewanie kantaty 
w dniu 5. czerwca, przez odśpiewanie 2 nu- 
merów w koncercie urządzić się mającym 
dnia 6. czerwa w pawilonie muzycznym i 
w serenadzie dnia 7. czerwca. 

Wybór nzupełniajscy jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Nadwórnie z gru- 
py gmin miejskich rozpisany został na 
dzień 25. czerwca b. r., oraz jednego człon- 
ka tejże Rady z grupy większych posiadło- 
ści, na dzień 27. czerwca b. r, 

Zmi:na własności. MN. fr. Presse 
donosi, że Władysław hr. Baworowski sprze- 
dał swoją połowę dóbr Mokrzyszowa w po- 
wiecie rzeszowskim p. Władysławowi Schin- 
dlerowi, znanemu hodowcy koni i właścicie- 
'owi drugiej połowy Mokrzyszowa za 1,010.000 
zł W ten sposób p. Schindler stał się wy 
łącznym właścicielem tych dóbr i zamierza 
wybudować w nich olbrzymi tartak. 

Uwięzieni w Krakowie ieszcze w 
wielką sobotę d. 24. marca br. Tadeusz Re- 
ger pod zarzutem występku z $$ 302i 
303, oraz Jan Englisz i Leon Misiołek pod 
zarzutem złożenia fałszywego świadectwa na 
korzyść Tadeusza Regeia, zostali uwolnieli 
d. 17. bm. z aresztu Śledczego w skutek 
decyzyi sądu apelacyjnego. 

Strejk rozpoczęła w Krakowie dzisiaj 
czeladź piekarska żądująca zmniejszenia go- 
dzin pracy i podwyższenia płacy. 

Kradzież 50.000 rabli. W Wilnie o- 
sądzono dnia 10. bm sprawę Michała Cie- 
chanowicza, który przed nokian okr i 
łeński oddział rosyjskiego Banku państwa 
na 50.000 rubli. Wspólnie z Ciechanowi- 
czem zasiadła na łuwie oskarżonych jego 
kochanka Grużewska. Rzecz miała się na- 
stępująco : Na początku lutego roku geszłe- 
go znikł nagle z Wilna Ciechanowicz, Do- 
konano rewizyj w Banku i przekonano się, 
iż skradziono depozyt Banku ziemskiego wi 
leńskiego na sumę 50.000 rs. w papierach 
państwowych. Domyślono się, iż Ciechano- 
wicz musiał skraść te pieniądze przed dwo- 
ma tygodniami, gdy rewidował depozyty. 
Wykryto, iż Ciechanowicz przez Ejdkuny ão- 
stał się za granicę, przedtem jednak udał 
się do Mińska, gdzie wymienił papierów 
procentowych za sumę 30.000 rs. Przeje- 
chawszy przez granicę, Ciechanowicz skie- 
rował się do Hamburga i Liwerpola, skąd 
na okręcie „Brodd-Chester* odpłynął do 
Nowego Jorku. W pogoń za złeczyńcą po- 
jechali do Ameryki dwaj agenci policyjni 
petersburscy, którzy też wkrótce natrafili na 
ślad C., ująć go jednak nie mogli, gdyż 
Stany Zjednoczone Ameryki półuocnej za- 
warły z Rosyą umowę jedynie co do wyda- 
wania zabójców. Tak stały rzeczy do maja. 
W tym czasie ©. udał się z powrotem do 
do Hamburga dla zabrania do Ameryki swej 
przyjaciółki, Aliny Grużewskiej, którą na- 
mówił listownie do wyjazdu z Wilna. Zale- 
dwie jednak ©. wylądował w Hamburgu, 
niezwłocznie zaare- 


stępnie próbowano o godz. 4 rano, później PRStCAJA przestępcę i odstawiła do Aleksan- 


drowa pogranicznego, a stamtąd wysłano go 
do Wilna, Stawiony tu przed sędzią śled- 
czym, C. Hómaczył się, iż popełnił kradzież 
„prawie mimowolnie“, bo wychodząc z Banku 
po dokonaniu rewizyi, dostrzegł leżący na 
ziemi duży pakiet, podniósł go więc i scho- 
wał do kieszeni, a dopiero w domu się 
dowiedział, iż pakiet ten sawiera wewnątrz 
tak znaczną kwotę. Alinę Grużewską zatrzy- 
mano w Petersburgu. Zeznała ona, iż wie- 
działa o kradzieży, popełnionej przez Uie- 
chanowi:za, który jednak z pieniędzy skra- 
dzionych dał je zaledwie 700 ra. Sędziowie 
przysięgli Grużewską uniewinnili, potępiając 
Ciechanowicza, którego sąd okręgowy skazał 
na pozbawienie praw szczególnych i sesła- 
nie do gubernii irkuckiej, 

Czterokopiejkowa nagroda. Dzien. 
niki warszawskie opowiadają następujące 
zdarzenie. Włościanin ze wsi Piesoczyna był 
przez czas jakiś w straży pogranicznej, a 
następnie po odsłużeniu przepisanych lat 
zaliczony do zapasu. Po powrocie do wsi 
rodzinnej otrzymał niezadługo wezwanie z 
gminy, aby stawił się po odbiór nagrody 
pieniężnej, przysłanej mu przez zarząd cel- 
ny. Senzacyjna wiadomość szybko obiegła 
wieś i sąsiedzi zazdrościli szczęśliwemu 
csłowiekowi hojnej rzekomo nagrody. Idąc 
po odbiór pieniędzy do kasy gminnej, odle- 
głej o 15 wiorst od wsi, w której mieszkał, 
snuł nagrodzony najprzeróżniejsze nadzieje 
i zamiary. Jakież jednak było jego zdziwie- 
nie, skoro w gminie przeczytano mn papier 
urzędowy, zawiadamiający, iż za schwytania 
kontrabandy, po sprzedanin towaru przez 
licytacyę, gorliwemu służbiście należy się 
4 kop., które też załączono w markach po- 
eztowych dla odbioru za pokwitowauiem, 
Można sobie wyobrazić rozczarowanie na- 
grodzonego, który długo nie chciał wierzyć 
w to, aby dla tak bagatelnej kwoty kazano 
mu robić 30 wiorst drogi. 

500.000 koron wyasygnował rząd au- 
stryacki księcia Ludwikowi Esterhazyemu 
na zakupno ogiera rozpłodowego pierwszej 
klasy. Książę Esterhazy ma szczęśliwą rękę, 
on to bowiem sprowadził „Gagę* i „Espoir“, 
a mając obecnie takie środki do rozporzą- 
dzenia, znajdzie z pewnością dobrego ogiera 
we Francyi lub Anglii. 

Nowy konsulat. Ministerstwo spraw 
zewnętrznych kreowało konsulat w Mona- 
chjnm i zamianowało tamtejszym konsulem 
miejscowego przemysłowca Alfonsa Bruck- 
manna. 

Tramwaje. Pp. Wercker i Yeatt wy- 
naleźli wyborny przyrząd celem ułatwienia 
wprawiania w ruch wagonów tramwajowych. 
Przyrząd ten, próbowany obecnie z powo- 
dzeniem w Londynie, zasadza się na tem, 
że dozwala gromadzić energię wykładaną na 
zatrzymywanie wagonów, aby ją potem zużyt- 
kować przy następnem ruszaniu. Hamulec 
składa się z systemu kół połączonego z łań= 
euchem, którego naprężenie, powstrzymując 
bieg koł, naciska sprężynę. Gdy wagón ru- 
sza, sprężyna uwalnia Się z nacisku, a roz- 
ciągając się, działa na tylne koła, ułatwia- 


jąc im ruch w kierunku biegu powozu. Ca- 
ły przyrząd mieści się pod spodem wagonn, 


a może być do każdego wosu zastosowanym. 
Przydałyby się takie przyrządy u nas, z 
przykrością bowiem nieraz się patrzę na 
biedne koniska, usiłujące poruszyć z miejsca 


azogr lub łądowne TA 
Tretorfam. W Tondymić i innych mia- 


stach Anglii zamiast szkła używają do po- 
krywania dużych sal, potrzebujących więk- 
szego Światła, nowowynalezionej substancji, 
zwanej „tectorium*. Jest ono tak prześro- 
czyste jak szkło, a nie tłucze się wcale, 
nadto przy elastyczności, jaką posiada, mo- 
żna mu nadać kształt jaki tylko się podoba; 
koloru jest nieco żółtawego. Trzeba jeszcze i to 
dodać, że substancya ta łatwo daje się ciąć 
nożycami. W całej Auglii tectorium znajduje 
olbrzymie zastosowanie, jest więc nadzieja, 
że praktyczność jego da mu wstęp i do in- 
nych krajów nietylko Europy, sle i świata 
całego. 

Odkrycie naakowe. Pismo Univers 
donosi : „Pan Baudon de Mony wygłosił we 
francuskiem Towarzystwie inżynierów cywil- 
nych w obecności biskupa Rougerie odczyt 
o powstawaniu prądów powietrza. Magr Rou- 
gerie, biskup w Pamiers, dowiódł, że prądy 
powietrza nie są wytwarzane przez ciepło 
słoneczne, lecz przez centryfugalną siłę o- 
bracającej się ziemi. Pan Bandon de Mony 
jasno i dokładnie wyłożył nowy system bi- 
skupa Rougerie i stwierdził jego słuszność 
za pomocą wynałezionego przez tegoż bisku- 
pa aparatu. Odkrycie to wywoła niewątpli- 
wie wielki przewrót w nauce o meteorologii 
i stało się już przedmiotem studyów ze stro- 
ny uezonych,* 

Z mody. Z Paryża piszą: Panie ubie- 
gają się teraz za nową oryginalnościa : wło* 
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KonarszCzyk. 


Pamiętniki zesłania na Sybir 
Justyniana Rucińskiego. 


(Ciąg dalszy.) 


Przeszliśmy powiatowe miasteczko 
Nerczyńsk, małe i drewniane, od którego 
już tylko trzysta wiorst do nerczyń- 
skich kopalni. Cały ten pochód z Irkucka 
był daleko wygodniejszy. Nie cierpie- 
liśmy głodu ani zbytecznej fatygi, bo 
było za co kupować Żywność i 10 wo- 
zów z każdego etapu. Byliśmy młodzi, 
zdrowi i w licznem towarzystwie. 

Pomimo nieustającej, nawet wzmaga- 
jącej się tęsknoty, zjawiały się chwile 
przelotnej wesołości, doweipnych żartów, 
projektów zabawnych. Zdarzały się imie- 
niny — a więc solenizant odbierał ogól- 
ne życzenia i musiał bankiet fundować. 
Wtedy Piotr Borowski, jako hoffuryer, 
dostarezał lepszych wiktuałów. Zawsze 
gdzieś znalazł dobre mięso, piękną rybę, 
a nawet czasem de 1 Wtedy, naj- 
lepsi między nami kncharze, Kossakow- 


ski i Cyryna, uproszeni przez solenizan- 
ta, gotowali obiad. Był między nami 
zacny Śp. Maryan Podhorodeński, choro- 
wity, nie młody, a gościnny z natury i 
z nawyknienia. Ilekroć było święto Ma- 
ryi Panny, zawsze wmówiono w Marya- 
na, że to jego imieniny, i pomimo pro- 
testacyi, zawsze musiał obiad wyprawiać. 
Rzecz tedy była zabawna, gdy zapomnia- 
WSZy, Że jest na etapie, z domową uprzej- 
mością chodził od jednego do drugiego, 
prosząc, by jadł więcej, podając tłuczony 
cukier do leguminy, Jeżeli była możność 
dostania wódki, piliśmy zdrowie soleni- 
zanta, po gwiazdeczkę. Chroniła 
się między nami szklaneczka z wyrznię- 
temi na Ścianach gwiazdkami — dobry 
wlany kieliszek wódki dochodził do je- 
dnej z gwiazdek. Była to doświadcze- 
niem oznaczona Miara i nazywała się 
po gwiazdeczkę. Po sutym obie- 
dzie następowały ożywione rozmowy. 
Częstokroć występowały ważne kwestye, 
odnoszące się do historyi, ekonomii po- 
lityeznej, filozofii i t. p. Wtedy następo- 
wało ogólne ożywienie. Każdy zdania 
swe objawiał i po swejemu dowodził. 
Tworzył się tedy hałas potężny. Nieraz 
oficer etapowy zazierał, chcąc dojść przy- 
czyny. Obaczywszy, że wszystko spokoj- 
nie, że tylko krzyczą, gadając, cofał się 
bezpieczny. W tych to pamiętnych dy- 
skusyach przeważnie bojowali Bopre 1 
Muszkowski. Obaj żywi i namiętni, każ- 
dą rozmowę przeprowadzali z niepoha- 


mowaną gwałtownością. Zdawało się nie- 
raz, że apopleksyi dostauą. I gdy już 
wszystkim było zadość, we dwóch, do 
późnej nocy, sporów zakończyć nie mo- 
gli. Aż wreszcie wołać poczęto: prze- 
stańcie huczeć, bo spać nie dajecie. 

Dążąc od miasta Nerczyńska ku ner* 
czyńskim kopalniom, spotykaliśmy wsie, 
należące już do Zawodu Górnego, tak 
zwane podzawodzkie. Przebyliśmy osta- 
tnią rzekę Szytkę, o której już wspo- 
mniałem. Zaraz na drugiej stronie obok 
przewozu stała zamożna Sadyba, należą- 
ca do najbogatszych w kraju nerczyń- 
skim kupców Kandyńskich. Było ich 
dwóch braci handlujących nierozdzielnie. 
Na starość zbudowali sobie mieszkanie 
w pięknem położeniu nad Szytką, a in- 
teresy wszystkie oddali licznie rozro- 
dzonemu potomstwu. Stojącego wówczas 
na czele całego obszernego handlu Kan- 
dyńskiego syna, poznaliśmy w głównym 
nerczynskim Zawodzie, gdzie stale za- 
mieszkał i skąd kierował wszystkiemi 
interesami. 

Po koniec kwietnia 1840 r. weszli- 
śmy do pierwszego Górnego Zawodu na 
drodze leżącego, nazywającego się Ga- 
zimur. Tutaj czekali nas nieznajomi do- 
tąd koledzy. Słyszeliśmy i wiedzieliśmy 
dokładnie, że w czasie pobytu naszego 
w Usolii, przeprowadzono przez Irkuek 
do Nerczyńska kilkunastu młodych bare 
dzo ludzi z Warszawy, Na razie siedmiu 
pomieszczono w Gazimurzu, a wszystkich 


było dziesięciu: Brochocki Mareeli, E- 
remberg Gustaw, Gruszecki Michał, Kra- 
jewski Aleksander, Morozewicz Stani- 
sław, Rabcewicz Władysław, Sawiczew- 
ski Konstanty, Wężyk Aleksander, Wa- 
łacki Antoni i Żmijewski Eugeniusz. 
liczna młodzież : powierzchownie i we 

wnętrznie, ciałem i duchem. Uczyli się 
wiele i dobrze. Na każdego z nich za- 
ledwie skończył nauki, zaledwie praco- 
wać zaczął, padło nieszczęście i zapę- 
dziło go na Syberyę. Niektórzy z nich, 
jak Sawiczewski, Krajewski, Zmijewski 
dwudziestu lat skończonych nie mieli. 
Odbywali drogę z Warszawy do Ner- 
czyńska z taką wesołą rezygnacyą, jak 
gdyby dobrowolny a daleki spacer przed- 
sięwzięli. Szli wygodniej, bo nie odarto 
ich tak niemiłosiernie jak nas w Kijo- 
wie. Mieli więc każdy bieliznę i ubra- 
nie i trochę grosza w kieszeni. Przeby- 
wając Bajkał przetrawestowali pieśń 
Bohdana Zaleskiego o Mazepie, którą 
cytuję jako smętno-wesołą werwę tej 
sympatycznej młodzieży. 

Polko! Nie twórz ideału! 

Wstecz nie płyną wody rzeki 

Twój kochanek z sa Bajkału 

Nie powróci na wiek wieki. 

Gdzieś daleko wśród Buryatek 

Znajdzie miłość i dostatek. 

Wiedzieli o chwili naszego przyby- 
cia. Skoro usłyszeli bęben zbliżającej 
się partyi, wybiegli wszyscy na ulicę, 
istne wiosenne motyle, których ozdobne 


skrzydła obcy wiatr przymroził. Przy- 
stroili się Świątecznie w czarne surduty, 
nawarzyli jedzenia, by mas głodnych 
uraczyć i z młodzieńczą żywością witali 
nas i Ściskali, jak dawni najlepsi zna- 
jomi. Bo wspólność wygnańczej niedoli 
zbliża i kojarzy lepiej i szezerzej, jak 
długie i bliskie nawet stosunki zwyczaj- 
nego życia. Stał się ruch nieopowiedzia- 
ny. Posypały sig jak iskry wesołe żarty, 
dowcipne opowiadania, bezładne ale zaj- 
mujące szczegóły przebytej wędrówki i 
relacye niepewne, bo tylko słyszane, o 
tem co nas czeka w kopalniach, jakie 
mniej więcej będzie życie nasze. Obała- 
muęony tym wirem oficer nia wiedział 
eo począć, a ujęty gościnnością, stał się 
powolnym i nie przeszkadzał kilkogo- 
dzinnej naszej biesiadzie. Nadeszła wre- 
szcie konieczna chwila, ogólne „do wi- 
dzenia* powtórzyło się kilkanaście razy. 
Jakoż po niedługim czasie widywaliśmy 
się wszyscy wzajemnie i często. 

W parę dni później weszliśmy do 
głównego Zawodu, stolicy nerczyńskich 
kopalni. Tam mieszkał główny naczel- 
nik, pułkownik górnych inżynierów, Ta- 
tarynów. Tam była cała administracya 
i jurysdykeya. Wprowadzono nas do 
głównego biura podobnego do wszyst» 
kich w całej Rosyi. Kilkunastu obdar- 
tusów gryzło pióra, siedząc za stołami 
w obszernej izbie. W izbie drugiej trzech 
urzędników w mundurach odbywało se- 
zyę. Najpierw tedy sprawdzono nasze 


nazwiska, potem zaraz rozkazano zgolić 
wąsy. Ponieważ car Mitotaj wąsów nie 
lubił, więc i Tatarynów czuł się w obo- 
wiązku nie lubić ich także. Zjawili się 
balwierze i okamgnieniu spadły wąsy 
nasze. Na ogorzałych twarzach potwo- 
rzyły się pod nosami białe pasy, co nas 
tak zeszpeciło, że bez Śmiechu nie mo- 
gliśmy spojrzeć jeden na drugiego. Po 
dokonaniu tej arcyważnej operacyi, uspo- 
kojona władza pomieścić nas kazała cza- 
sowo w dość obszernym domie, należą- 
cym do Polaka, zesłanego po wojnie 
1830. Był on rodem z Warszawy, z pro- 
fesyi krawiec, miał więc zarobek i nie- 
źle mu się działo. Nazwiska nie pa- 
miętam. 

Wkrótce zaczęła się segregacya. Za- 
częto rozwozić nas po kilku do rozmai- 
tych zawodów i rudników. Nie znając 
przyszłości, nie wiedząc, eo nas czeka, 
żegnaliśmy się wzajemnie z bolesnym 
żalem jakby na długo, jakby na zawsze, 
Trzech nas Adolfa Roszkowskiego, For- 
tunata Grabowskiego i mnie naznaczono 
do rudnika, o dwanaście wiorst od wiel- 
kiegogZawodu, który zwał się Górna. 
Była to wieś dość piękna na pochyłości 
wzgórza położona. Na wierzchu wzgórza 
był rudnik, to jest kopalnia rudy, zawie- 
rającej w sobie srebro, jedna z najbo- 
gatszych w owych okolicach. Dzień był 
ponury i słotny: padał deszcz ze śnie- 
glem. Kres ostateczny wygnania, Górnę, 
ujrzeliśmy 1. maja 1840. 

(C. à. n.) 


sy niegdyś palone żelazkami, trefione i fry- 
zowane układają gładkiemi pasmami, na- 
krywając uszy; zowią je w Paryżu gozzo- 
listkami od nazwiska malarza włoskiego 
Benozzo Gozzoli, który wymyślił, zdaje się, 
to uczesanie. Przy szezupłości, bladości i 
delikatnym profilu nadaje ono wygląd taje- 
mniczy i efektowny, ale biada, jeśli pokusi 
się o naśladowanie tej mody brzydka nie- 
wiasta! Nie pomoże jej nawet refleks para- 
solki słomianej, która, jako najświeższa no- 
wość pojawiła się na paryskim bruku. 

Ks. Jan Martynow, Jezuita, znany z 
głębokich studyów słowiańsko-rosyjskich, u- 
marł w Cannes. Tatar z pochodzenia, Ro- 
syanin prawosławny Z wychowania, w 24 
roku życia został katolikiem i wnet potem 
wstąpił do zakonu 00. Jezuitów. Najwa- 
Żniejszą z prac jego był memoryał wręczo- 
ny w r. 1872 Piusowi IX. „De la langue 
russe dans le culte catholique", Na pod- 
stawie tego memoryału stolica ap. raz na 
zawsze odmówiła rządowi rosyjskiemu po- 
zwolenia na dodatkową liturgię rosyjską w 
rzymsko-katoliekich kościołach w Rosyi. Dla 
Polaków żywił O. Martynow szczerą życzli- 
wość i zawsze potępiał eksterminacyjny sy- 
stem wynaradawiania i dekatolicyzowania 
Polaków pod rządem rosyjskim. 

W Sereeie w towarzystwie kasynowem 
odbył się onegdaj wieczorek humorystyczny 
urządzony przez p. Wojciecha Wróblewskie- 
go, który powiódł się wybornie, Zarząd ka- 
syna składa szczere podziękowanie p. Wró- 
blewskiemu, który w przejeździe z Rwnunii 
serdecznie ubawił artystycznemi swemi pro- 
dukcyami humorystycznemi licznie zebra- 
nych członków kasyna. 

Z Zakopanego piszą:” Przecydna po- 
goda, jaką tu mamy od połowy marca bez 
przerwy, zaludniła wioskę haszą nie do po- 
znania o tej porze, Codzień kilka wózków 
i powozów toczy się wieczorem drogą no- 
wotarską do Zakopanego i przywozi nowych 
gości, Do pokaźnej cyfry dochodzą już oni, 
bo do 300 osób. Między nimi aż z Ramleh, 
Egiptu troje. Komisya stacyi klimatycznej 
przygotowywa się we właściwy nareszcie 
sposób na tegoroczny sezon. Przyjedzie 
„Harmonia“ z Krakowa, a czytelnia urzą- 
dzona będzie we dworze tatrzańskim. Hr. 
Zamoyski użyczył bezpłatnie ogromnego ka- 
wału lasu na Antałówcee pod park, gdzie 
już budują altanę dla muzyki i drugą ogro- 
mną dla gości. Nadto urządzone będą: lawn- 
tenis, krokiet, kręgielnią itp. zabawy, któ- 
rych brak odczuwali wszyscy, nie mogący 
codzień drapać się na Giewont, Czarny- 
staw albo choćby Gabałówkę. Nowy statut 
unormował opłatę taksy bardzo sprawie- 
dliwie; nietylko na gości, lecz również na 
miejscowych nałożono taksę, naturalnie tyl- 
ko na tych, którzy mają największe korzy- 
ści z gości; zatem i oni będą Się musieli 
przyezyniać do ponoszenia kosztów urządze- 
nia stacyi klimatycznej 

Przewodniczący klimatyki, dr. Chramiec, 
nie zapomina także i o swoim zakładzie. 
Cały dom i galerya do spacerów odświeżo- 
na i upiększona, a lasek obok domu za- 
mieniony w przyjemny ogród spacerowy o 
szerokich alejach, podszyty murawą i klom- 
bami kwiatowemi. Dr. Chramiec upiększył i 
rozszerzył znacznie w tym roku łazienki 
Urządził kąpiele elektryczne i borowinowe, 
a w zakladzie samym urządził oddzielne 
sale na elektryzowanie i gimnastykę leczni- 
czą, sprowadziwszy znakomite do tego przy- 
rządy z zagranicy. Zakład jego jest cały 
rok otwarty. Ubiegła zima należy do naj- 
bardziej ożywionych, leczyłó się bowiem 
średnio w zakładzie 20—25 osób. bez przer- 
wy przez całą zimę. 

W sezonie letnim mieści się tu do 150 
osób, A w ogóle roeznie leczy się w zakła- 
dzie około 400 chorych. Ceny bardzo umiar- 
kowane; Średnio wydaje się tu w miesią- 
cach zimowych 100—120 zł, A w letnich 
od 120—150 zł. miesięcznie za- Wszystko. 
Na każdym kroku widzi się w Zakopanem 
postęp. Do tego przyczynia się praca czyn- 
ników miejscowych; ważną bardzo dźwignią 
tej miejscowości będzie nowo projektowana 
kolej z Chabówki, która połączy kolej gali- 
cyjską z węgierską. Zawdzięczać ona będzie 
swoje powstanie Wydziałowi krajowemu I 
hr. Zamoyskiemu. Prace przedwstępne już 
rozpoczęto. 

W uzupełnieniu szczegó ów o pogrze- 
bie śp. hr. Jana Tarnowskiego, donosimy, 
że komitet Towarzystwa gospodarskiego wy- 
słał do hr. Zofii Tarnowskiej telegram na 
stępującej treści: „W, żalu ogólnym po 
stracie najlepszego obywatela kraju bierze 
udział komitet galic. Towarzystwa gospo- 
darskiego, przesyłając JWPani i całej dostoj- 
nej rodzinie wyrazy głębokiego współczucia." 
Zarazem delegował komitet na obrzęd po- 
grzebowy swego prezesa ks. Adama Sapie- 
hę, wiceprezesa hr. Stanisława Stadniekiego 
i członka komitetu p. Tadeusza Langego, 
którzy w tym obrzędzie udział wzięli skła- 
dając wieniec na trumnie śp. prezesa bra- 
tniego towarzystwa krakowskiego. 


Sztuki piękne. 


* Z teatru. Powtórzona w dniu wczo- 
rajszym „Komedya omyłek" przedstawiała 
też w istocie nieprzerwane pasmo usterek 
pamięciowych ze strony wykonawców. Za- 
równo paniom jak panom nie dopisywała 
w wielu miejscach pamięć, skutkiem czego 
wierszowany język przekładu daiman ae 
ulegał przeobrażeniom. Rozpacziiwe wya 1 
suflera były tembardziej widoczne, iż audy- 
toryum zaledwo w części było przez pu- 
bliczność zajęte. 

Kkepertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka dziś w sobotę „Aida“ wielka ope- 
ra w 5 aktach Verdi'ego, pierwszy gościn- 
ny występ p. Mateo Schlaffenberga, trzeci 
występ panny Salomei Kruszelnickiej, oraz 
występ panny Eugenii Strassernównej, pa- 
nów Gabryela Górskiego į Henryka Kowal- 
skiego. W teatrze letnim pierwsze przedsta- 
wienie magiczno - czarodziejskie Chevaliera 
Thorna. Jutro w niedzieję popołudniu (w te- 
atrze hr. Skarbka) „Studnia artezyjska” czy- 
li „Polacy w Afryce“ ozarodziejska kroto- 
chwila ze śpiewami w 5 aktach Majerano- 
wskiego, wieczór po raz trzeci „Komedya 
omyłek“ komedya w 5 aktach Szekspira, 
rozpocznie „Fotografia Jędrusia* obrazek 
sceniczny w 1 akcie Zygmunta Przybylskie- 
go, w teatrze letnim produkcye Ohevaliera 
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Tborna. W poniedziałek po raz pierwszy | niczenia wkładek funduszów sierociń- 


„Podróż po Warszawie” komiczna krotcechwi- 
la w 5 aktach Feliksa Szobera, z muzyką 
Adolfa Sonnenfelda. 

* Teatr ludowy. Nowym dowodem 
działalności towarzystwa Teatru ludowego 
jest zapowiedziane afiszami trzecie z rzędu 
przedstawienie sceniczne, które odbędzie się 
w niedzielę dnia 20, bm. w sali „Sokoła“ 
o godzinie w pół do 8. wieczór. Odegrane 
będą: „Karpaccy górale", dramat w 8 ak- 
tach J. Korzeniowskiego, Spodziewać się na- 
leży, że udział publiczności będzie liczny, 
albowiem młode towarzystwo ma licznych 
przyjaciół, którzy uznając potrzeby pracy 
wśród ludu nie uchylą się od popierania ce- 
lów, jakie sobie Teatr ludowy w swej u- 
stawie zaznaczył. 


Ostatnie wiadomości. 


Dziś rozpoczęły się w Krakowie o- 
brady ogólnego zgromadzenia członków 
krakowskiego Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń. Na 
porządku dziennym obrad tych stoi spra- 
wa t. zw. „wniosku pokuckiego* doty- 
ezącego zmiany statutu w tym kierunku, 
aby prócz zwykłych ezłonków mieli u- 
dział w ogólnych zebraniach: delegaci 
poszczególnych obwodów czy powiatów 
i-dla ich kompetencyi zastrzeżone zo- 
stały sprawy finansowe towarzystwa, ja- 
ko też zmiany statutu, z wyjątuiem co 
do zakresu działania Rady nadzorczej i 
sposobu jej wyboru. Wniosek pokucki 
jest dla wszystkich członków mieszkają- 
cych dalej od Krakowa nader sympaty- 
cznym, waruje im bowiem prawo kon- 
troli nad interesami Towarzystwa 1 za- 
bezpiecza wpływ na działalność Towa- 
rzystwa przez wybranych pełnomocników- 
delegatów, którego pozbawieni są obe- 
enie, nie mogące corocznie jawić się z 
powedu odległości na ogólnych zgroma- 
dzeniach Towarzystwa. Natomiast ezłon- 
kowie Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń 
zemieszkali w Krakowie, są wnioskowi 
pokuckiemu — rzecz zresztą naturalna 
poniekąd — przeciwni, pragnąc wyłą- 
cznie dla siebie zatrzymać monopol de- 
cydowania o losach tej krajowej in- 
stytucyi. To też wezoruj 18. bm., jak te- 
legrafują z Krakowa, zebrało się tam o- 
koło 100 członków miejscowych, ubez- 
pieczonych na życie, i pod przewodni- 
ctwem prezydenta miasta p. Fried- 
leina uchwaliło postawić gremialny 
wniosek przejścia do porządku dziennego 
nad propozycyą obywatelstwa pokuekie- 
go. Sam ten fakt. powinien przekonać 
tych, którzy nieznpełnie jeszeze prze- 
chylali się ku wnioskowi pokuekiemu o 
niezbędnej potrzebie i pożyteczności pro- 
ponowanej zmiany. Stu czy choćby na- 
wet dwustu ezłonków mieszkających w 
Krakowie lub pod samym Krakowem 
chce tedy tworzyć większość i decydo- 
wać o sprawach iustytueyi, która liczy 
kilkanaście tysięcy członków, — stu eży 
dwustu członków, reprezentujących kil- 
kakroć tysięcy zł. chce majoryzować 
resztę, reprezentującą kilkadziesiąt milio- 
nów zł. ubezpieczonych. Istotnie na po- 
parcia wniosku pokuckiego chyba tru- 
dno było znaleść żywotniejszego argu- 
mentu jak wczorajsze zebranie w Kra- 
kowie, uchwalające po krótkiej dyskusyi 
odrzucenie go en błoc. 


Jak Hałyczanyn donosi, duchowień- 
stwo ruskie dyecezyi przemyskiej zbiera 
od kwietnia podpisy na petycyę do Ru- 
dy państwa o udzielenie zapomogi. Na 
czele komitetu stoi ks. kanonik Wój- 
towiez 


Z Celowca, stolicy Karyntyi donoszą, 
że. ministerstwo spraw wewnętrznych 
zniosło na korzyść Słowieńców rozpo- 
rządzenia starostw karynckich, wedle 
których gminy w sprawach poruczonego 
zakresu działania korespondować mają 
z władzami politycznemi w języku nie- 
mieckim i unieważniło grzywny, nało- 
żone na naczelników gmin za nieu- 
względnienie owych rozporządzeń. 


Południowo-czeskie akademiekie To- 
warzystwo „Sztitny* zostało przez wła- 
dzę rozwiązane z powodu przekroszenia 
statutów. 


Z Belgradu donoszą: Wobec orzecze- 
nia sądu kasacyjnego, uznającego dekret 
królewski, dotyczący przywrócenia praw 
rodzicom króla, za nieważny, panuje 
powszechne przekonanie, iż w najkrót- 
szym czasie nastąpi zawieszenie konsty- 
tucyi. Prezydent trybunału podał się do 
dymisyi. Ludność wobec tych wszystkich 
zujść zachowuje się apatycznie. 


Manifest anglikańskich arcybiskupów 
i biskupów protestuje przeciw projekto- 
wi rządowemu o zniesieniu państwowego 
kościoła w Walii i sekularyzacyi dóbr 
kościelnych. 


Komisya patycyjna bawarskiej Izby 
posłów odrzuciła wniosek masoński, do- 
magający Się plenarnych rozpraw nad 
petycyą o dopuszczeniu w Bawaryi pa- 
lenia zwłok. 


Z Draguignau (w południowej Fran- 
cyi) donoszą, że w kilku miejscowościach, 
w których wieley sadowniey dają pier- 
wszeństwo robotnikom włoskim, robotni- 
cy francuscy demonstrowali, wołając: 
„Śmierć Włochom!“ Aresztowano 36 osób, 


przeważnie Francuzów. 


||| owi 


Rada państwa. 


(Telegram Gaz. Nar.) 


Wiedeń d. 19. maja. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby posłów p. Kraus 
interpelował w sprawie zniesienia ogra 


skich do kas oszczędności. 

P. Kaiser interpelował w sprawie, 
iż Towarzystwo asekuracyjne „Reu- 
nione Adriatica Siourta* oświadczyło, 
Że zachowuje się biernie wobec orze- 
czeń trybunału administracyjnego. In- 
terpelant żąda wdrożenia dochodzenia 
karnego przeciwko Towarzystwu. 

P. Demel przedłożył wniosek do- 
magający się, aby zakłady ubezpieczeń 
od wypadków zwracały kasom chorych 
ich wydatki. Wniosek przydzielono ko- 
misyi przemysłowej. 

P. Pernerstorfer i towarzysze 
przedłożyli wnioski nagłe: w sprawie 
ustawowego zarządzenia ośmiogodzin- 
nego czasu pracy w kopalniach, z włą- 
czeniem wjazdu i wyjazdu z szybu, 
oraz z poleceniem, aby komisya prze 
mysłowa jak najszybciej odnośne spra- 
wozdanie złożyła ; dalej w sprawie zwo- 
łania ankiety co do górniczych towa- 
rzystw konsumcyjnych, a w razie po- 
trzeby ustawowego zakazania tychże 
towarzystw; wreszcie w sprawie udzie- 
lenia wsparcia państwowego rodzinom 
robotników zabitych w Falknowie i 
Polskiej Ostrawie. 

P. Pernerstorfer oświadczył, 
że wsparcie rodzin po zabitych jest 
obowiązkiem ludzkości, Projektowana 
ankieta może prace swoje jak najszyb- 
ciej ukończyć. Wniosek o ośmiogodzin- 
nym dniu pracy nie jest w każdym 
razie przedwczesnym. Nawet powagi 
medyczne oświadczyły się za 8 godzi- 
nami pracy dzienqej. Mowca cytował 


monografię Ernesta Płenera o analo- 


gioznych dążeniach robotników angiel- 
skich, przyczem wykazywał, iż skróce- 
nie czasu pracy nie szkodzi przedsię- 
biorcy. Jeżeli rzeczywiście, jas powie- 
dział minister rolnictwa, trzy czwarte 
austryackich kopalń zaprowadziły już 
u siebie ośmiogodzinny dzień pracy, 
to przejście nie będzie zbyt nagłe. 
Mowca wśród bardzo ostrych wyrażeń 
zwrócił się przeciwko onegdajszym wy- 
wodom ministra rolnictwa i zakończył 
wezwaniem, aby Izba wnioski jego 
przyjęła. ; 

Przy głosowaniu odrzucono nagłość 
wniosków Pernerstorfera. Wnioski bę- 
dą traktowane regulaminowo. 

Następnie przystąpiła Izba do obrad 
nad budżetem ministerstwa handlu. 

P. Hajek domagał się odpoczyn- 
ku niedzielnego dla ludzi zawodu han- 
dlowego. y 

P. Lupul zwrócił się do ostatniej 
mowy Stefanowicza i wyraził zdanie, 
że sprawy domowe należy załatwiać 
w domu. Mowca urgował wybudowanie 
sieci kolejowej na Bukowinie. 

P. Kulp zwrócił się przeciw wy- 
sokim taryfom kolejowym. 

P. Tekly użalał się na dziwną 
konkurencyę wio na polu produ- 
keyi młynarskiej. 

P. Kübeck zwrócił się przeciw 
agitatorom  socyalistycznym, którzy 
podburzają robotników. Mowca jest 
przeciw ośmiogodzinnej pracy i zapo- 
wiedział, że stronnietwo jego, lewica, 
udowodni, iż sprawa robotnicza leży 
mu na sercu. 

P. Spincic wypowiedział żale 
Istryi. 

P. Fux poparł rezolucyę, domaga- 
jącą się wybudowania linii telefonicznej 
Wiedeń-Kraków. 

P. Kaiser polecił rządowi, by przy 
zawieraniu traktatu handlowego z Ro- 
syą i Rumunią miał na oku interesa 
rolniotwa. 

Na tem przerwano obrady, następne 
dziś. 

Wiedeń d. 19. maja. W komisyi 
przemysłowej oświadczył minister 
Bacquehem, że polecił przeprowa- 
dzić dokładne śledztwo z powodu wy- 
padków w Falknowie i Ostrawie i w 
przeciągu 8 dni zda z przebiegu śledz- 
twa sprawę. j 

Minister Falkenhayn oświadczył, 
że pewne dochodzenia dopiero wte- 
dy będzie mógł przeprowadzić, gdy 
się w tych okolicach uspokoją u- 
mysły. 

P. Lewakowski wobec oświad- 
czeń obu ministrów postawił wniosek, 
aby prezes komisyi zakomunikował 
Izbie, że komisya wskutek tego, nie 
może spełnić polecenia Izby w bieżą- 


cej sesyi. ) a 
Pp. Lueger i Borkowski poparli 
wniosek p. Lewakowskiego ; sprzeci- 


wiał mu się natomiast p. Neuwirth, 
ponieważ — jego zdaniem — powsta- 
łaby bezcelowa dyskusya. Lepiej więc 
Jest odroczyć sprawę na dni 

droczenie to przyjęto 21 głosami 
przeciwko 4. 

Wiedeń d. 18. maja. Komisya po- 
datkowa przyjęła ustawę o restytu- 
cyi podatku od piwa, oraz o upoważ- 
nieniu ministra finansów do zmiany 
terminów poboru podatku domowo- 
czynszowego. 


Wiedeń d. 19. maja. Mężowie za- 
ufania koalicyi słowieńskiej odbyli o- 
negdaj naradę, na której omawiano 
polityczną sytuacyę i rozpatrywano, 
jakie wspólne kroki jeszcze podczas 
debaty budżetowej przedsiębrać na- 
leży, 

Wiedeń d. 19. maja, Jak słychać, 
prezydyum Izby posłów otrzymało za- 
wezwanie, aby zarządziło wybory do 
delegacyj, pomimo że dotychczas ter- 
min ich zwołania nie jest Jeszcze sta- 
nowczo naznaczony. 

Słychać dalej, że komitet wykona- 
wczy koalicyi zamyśla rozprawę bu- 
dżetową skończyć w przyszły piątek i 
w ogóle sesyę d. 31. b. m. zamknąć. 


izoło polskie- 


(Telegram Gaz. Nar.) 


Wiedeń d. 19. maja. Koło polskie 
odbyło wczoraj posiedzenie, Na którem 


omawiano dział budżetowy ministerstwa 
handiu. Mowcy, którzy brali udział w 
dyskusyi, kładli nacisk na to, że sprawa 
galicyjskich kołei lokalnych znajduje się 


w stadyum, które nie daje nadziei ry- 
chłego jej załatwienia, jakkolwiek jest 
to jedna z najżywotniejszych kwestyj 


kraju. P. Henzel, Chrzanowski, 
Piniński, Szczepanowskii Ru- 
towski domagali się, aby sprawa ta 
została przyspieszoną. Pierwszy mowca 
żądał nawet wniesienia projektu rządo- 
wego o kolejach lokalnych jeszeze w cią- 
gu tej sesji, a gdyby to było już ze 
względu na brak czasu niemożliwem, 
uby rząd podczas feryj parlamentarnych 
rozesłał posłom projekt, potrzeba bowiem 
aby przed zebraniem się sejmu rzecz 
była znaną. Mowea ubolewał dalej, że 
obecny minister handlu zajął wobee Ga- 
lieyi inne stanowisko aniżeli jego po- 
przednik w tym urzędzie. Koło powinno 
obstawać przy tem, żeby dane przyrze- 
czenia rzeczywiście zostały dotrzymane. 

P. Kozłowski podniósł natomiast 
potrzebę usilnego starania się o Zniżenie 
taryf kolejowych. Istniejące taryfy szko- 
dzą Galicyi, która i tak cierpi przez re- 
gulacyę waluty. Mowca zaznaczył, że 
Koło polskie głosowało onego czasu za 
traktatem handlowym z Niemeami, aby 
przeszkodzić niemiecko-rosyjskiemu trak- 
tatowi, jak wiadomo atoli, stało się na- 
stępnie zupełnie inaczej. 

W końcu desygnowano jako mowcę 
w pełnej Izbie w imieniu Koła p. Szeze- 
panowskiego, który da wyraz wy- 
powiedzianym w Kole życzeniom tak co 
do galicyjskich kolei lokalnych jak i co 
do polityki taryfowej dla Galicyi szko- 
dliwej. 


TELEGRAMY. 


Morawska Ostrawa dnia 19. maja, 
Strejk robotników górniczych skoń- 
czony. 

Praga dnia 19. maja. Wczoraj wie- 
czór przyszło na Winogradach (przyle- 


|głość Pragi) na placu ówiczeń klubu 


cyklistów niemieckich „Der Wanderer“ 
do wielkiej burdy. Chłopacy ozescy na- 
padli na nich, wdarli się na płac i ob- 
rzucali ich kamieniami. Nadbiegła po- 
licya i bagnetami i pałaszami rozbiła 
tłumy; wielu aresztowała. 

Bndapeszt dnia 19. maja. W Izbie 
posłów miał wczoraj eksminister Sza- 
pary mowę, w której wzywał for- 
malnie bana kroackiego i hr. Appo- 
niego, aby utworzyli ministerstwo koa- 
licyjne. 

Między posłami Mikloszem, a Dra- 
kuliczem odbył się pojedynek ' na sza- 
ble. Obaj przeciwnicy odnieśli niezna- 
czne rany. 

Petersburg d. 19. maja. Niecna de- 
nuncyacya młodoczeskicH Narodnich Li- 
stów (że Polacy w Warszawie ciągle 
spiskują) znalazła bardzo gościnne przy- 
jęcie we wszystkich prawie dziennikach 
rosyjskich, które, powtarzając ją bez 
komentarzy, dają tem samem. do zro- 
mienia, iż wierzą jej najznpełniej i ro- 
bią rząd na nią uważnym. > 

Hamburg d. 19. maja. Jak Hamb. 
Gorr. donosi, król wirtemberski złożył 
swoje oświadczenie co do ustawy o 
zniesieniu banicyi jezuitów (że Rada 
związkowa zapewne jej nie zatwier- 
dzi) bez porozumienia z cesarzęm. 

Berlin d. 19. maja. W uzypęłnia- 
jącym wyborze do rajchstagu: z'okrę- 
gu inowrocławskiego (na miójsce p. 
Kościelskiego) zwyciężył ogromną 
większością kandydat pólski dr. Krzy- 
miński, r 

Sprawa aresztowanego. w Toruniu 
ucznia gimnasyum realnego Schulza 
(o szpiegostwo) odżyła: nanowo. - Try- 
bunal rzeski nakazał przeprowadzić 
śledztwo. 4 

Berlin d. 19. maja. Aresztowano 
tu bandę anarchistów, którzy się tru- 
dnili także włamywaniem do mieszkań 
i zowią siebie byłymi właścicielami 

Londyn d. 19. maja. Wedle Timesa, 
Portugalia prosiła Anglię o pośredńi- 
ctwo w swoim zatargu z Brazylią. 

Belgrad dnia 19. maja. Rewizye 
domowe odbywały się wczoraj dalej, 
skonfiskowano mnóstwo kompromitują- 
cych papierów. O treści ich dotychczas 
nie stanowezego niewiadomo; faktem 
jest, że najbardziej skompromitowanym 
jest wielki przemysiowiec, kamieniarz 
Cebinacz z Kraliewa. Znaleziono u nie- 
go listy, które niedwuznacznie świad- 
czą o istnieniu sprzysiężenia na rzecz 
Karadżordżewicza. Znaleziono także 
formalne proklamacye wzywające lud 
do powstania. 

Wszystkie osoby, U których przed- 
sięwzięto rewizye 54 bądź przyjaciółmi, 
bądź krewnymi Karadżordżewioza. 

Cebinacza uwięziono w wagonie ko. 
lejowym. Uwięziony właśnie był w dro- 
dze za granicę, celem spotkania się 
z ks. Karadżordżewiczem, Przy Cebina- 
ozu znaleziono notatnik, z którego z ła- 
twością Wyczytano nazwiska wszyst- 
kich spiskowców. Wczoraj kontynuo- 
wano rzez cały dzień przesłuchanie 
Cebinacza. 

Krążą pogłoski o zawieszeniu kon- 
stytucyj, Nietylko w stolicy ale i na 


prowincyi odbywają się aresztowania 
osób skompromitowanych. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że główna wina sprzysiężenia spada 
przedewszystkiem na byłego posła w 
Petersburgu i szefa radykałów, Pasicza, 
który jednakowoż znajduje się za gra- 
nicą. 

Waszyngton d. 19. maja. Senat u- 
chwalił ustanowić komisyę ankietową 
z powodu twierdzeń, że usiłowano prze- 
kupić senatorów, i że senatorowie w to- 
ku obrad nad taryfą cłową robili spe- 
kulacye w cukrze. 

Doniesienia z republiki Wenerneli 
potwierdzają wiadomość o okropnych 
skutkach trzęsienia ziemi w prowinoyi 
Maracaibo. Nie w 2 i nie w 5, ale w6 
miastach połowa mieszkańców zginęła. 
W koszarach w Meridzie zginęło 150 
żolnierzy. 


Dział ekonemiczny. 


— 7miesienie zakazu wywozu pa- 
szy w Niemczech. Zakaz wywozu pa- 
szy, istniejący w Niemczech od dnia 4. 
lipca 1893 r., zostanie prawdopodobnie 
już w najbliższej przyszłości oofnięty. 
Odnośny wniosek przedstawił już kan- 
olerz radzie związkowej w dniu 14. b. 
m. Tak przynajmniej atrzymują Polit. 
Nachr. 


Wiadomości giełdowe 


Lwów dnia 16, maja (Z [zby handlowej; 


Akcye sa sztukę: Kolaj gal. Karola Ludw'ka 
300 zł. m. k. 315:25 do 21725. Kolej [iwo w.-Cze n. 
Jasska po 300 zł. w. a 27750 do 280:00 Bank: 
hipotecznego po 209 wł. w. a 415 — do — 
Banku kredyt. galie. po 200 zi. wa. —— dv 215, — 

Listy zastawne za 100 zł.; Banku bipot. ge 
50/, losow. w álat. 10110 do 10180, 5% z i0"/ 
prem, 10980 ds 11050 4'/4'/o los. w 50 Ist. 100 — 
do 100.70. Banku krajowego 4'/,%/, los. w 51 ln 
t00 39 do 101.00. Banku krajowego 40/, los. w 57 
lat 97-25 do 97:95. Towarz. krzdzt. gal. ziemsk 
A/a (I. emisya) 98.20 do 98 90, 4%, los. w LY, lat 
9820 do 9890 4%, loz. w 56laiach 97:70 d. 
98:40. 4*/,0/, tes, w 52 lat, —— do ——. 

Obligi za 100 zł.: Galiv. funduszu propii 
cyjnego $/, 97:00 do 9770. Bukow. funduszu 

ropinacyjnsgo 5*|,1U1 80 do 10250 Kom. baaku 

o ówesć 55], w. a. LI. em. 1023) do 10300 
Pożyczka krajowa 6*/, w. a 10500 do —. — 4Y." 
100:00 do 10070, 4), -= roku 1391 9680 do 97:50), 
4*|, po 200 koron = 100 zł. w. a. s roku 1893 
26-80 do 47:50 

Losy: Losy miasta Krakowa 2475 do 
Losy miasta Stanisławowa 435) ia 4600 

Monety. Dukat casaruki 588 do 598 Napo- 
leondor 989 do 9'99  Półiiuperyał 10:10 do 60 60 
Rube! rosyjski srebra 1.3350 do 1.3550 Hubs’ 
cosęjski papierowy 1.3380 do 1:35.20. 100 ma 
rek uiemie-bieh 61 15 do 6180. 


2675 


Wiedeń d. 19. maja (fzlgrafowausiee,) 


Renty: wspólna papierowa 9645 srebru. 
845, austr. koronewa 9690 złota 12065 wer 
koron. 94*95 złota 120 50. - 

Akeye przedsiebłorstw iransportocych : S 
lei Czerniowieckiej 27850 Północne *3937 
Państwowej 343:17, Półnoeno-zacho! 264 25, Wer. 
półn-nsehod. 205:00, Południowej (liomba:1,) 
10375 are. Albrechta (za 200) 96:50, Bukowin 
kich kolei lokalnych (za 400) 193 00 Kołomyjski=h, 
(za 200) —— 

Akeye banków: auste wąziersk. na 65: r. 
999—, angle-austr. 15225, Landerbanku 248 10 
Uuionbanku 45975 tukow. Zauład kredyt, ziem 
za 200 zł. —'— ezesk. Banku oskoat, za %00 z? 
685, galic. Banku hypot. za 200 zł.41500, galic 
banku dla handlu i przemysłu za 230) ——, 
chorw.-złow. Banku kraj. hypot. L1650  Żiwno- 
stenska banka 18450 Xredyty ansis, 35475 Kre- 
dyty węg. 435 50, 

Pożyezki publiezne: Gal. propinaoyjga 9/00 
bukow. propin. 10200. gal kraj. z r. 1333 9675. 

Listy c zastawne 5 pr. Gal. Banku hypo'-, 
1095), Gal. Zakł. kred. ziem w Krakowie 102.50 
Gal. Tow. kred. ziem. 98:25, 4'4 pr. Banku kra 
jowago 10020, bukow. Zakład. kred. ziem. 101-50 
5 pro. bukow. kasy oszczgdn. 100" — ` 

Losy: austr Czerw. krzyża 1850, węg Orina 
kezyėn 12:60, Bazylika 000, Krakowskie 29:25; 
Stanisławowskie 44-60. Tureckie 63-80 

Waluty: Ruble papier. 13425, 30-mmikówh 
1327. $0-frankówki 997. sovereizgna 1351, tu- 
rackia liry złote H 21 100 markówki 51:46) wlo- 
skie 100 lirówki 4430. 


Z rynków towarowych. 


Sprawozdania z targu zbożoweg» na Klepsrzu 


Kraków 19. maja. 

Jak na porę obecną, to zapasy zboża są je- 
ak | ogromne i to tak samo w Ameryce i Rosy! 
e. w krajach importujących, więe dlatego ten- 

ja w handlu zbożowym nietylko się nie po- 
lepsza, ale raczej z dia na dzień staje się słab 
szą. Z tej samej przyczyny na dzisiejszym targu 
tutaj, ceny zboża bez względu na dotychczasowy 
niski poziom dalszej uległy zniżee, a obroty po- 
mimo to pozostały bardzo ograniczone, 

Notowano pszenicę białą 725 do 8'— złr 
czerwoną 7'20 do 790 złr., żółtą 720 do 7:85 
żyto 6:20 do 650 złr. jęczmień browarny 6:25 
do 650 złr., na paszę 5'20 do 555 złr. owies 
6:25 do 725 złr. rzepak —— do —— gł 
wyka 0— do 0*—, zł, koniczyna czerwona — 
do — zł, biała — do — zł. wszystko za 100 
kila ów | 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłn. 
Wiedeń 19. maja. Usposobienie na tutejszym 
rynku zvony m polepszyło Bię nieco, Sprzeda- 
Po PS na Josien po Zł. "20, 7:23, żyto 
na jesień 5-94, 5 93, 5'95, owi jaj-czerwi 
6-95, 6:94, na jesień 620 pok allie <A 
lipiec-sierpień 5*15, 5:14, notowani 
maj-czerwiec po zł. 
maj-czerwiec 4:90, 4:9] 
sień 10:55 do 10 60. 


O U Z 


kukurudzę na 
: : pszenicę na 
6'30, 6:92, kukurudzę na 
, rzepak na sierpień wrze- 


. Ntan powietrza. Przez całą dobę mie- 
liśmy pogodę, 

Barometr opada. 

Stan barometru zredukowany do pozia- 
mu morza był dziś o 12tej godzinie w po. 
łudnie 756 mim. 


Prognoza na dobę dnia 20, maja br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku południowo-zahodni, o średniej 
prędkości 5 m sek, i 

Średnia temperatura doby obniży. Się 
do-|-1200, niebo będzie przew. zachmu- 


rzone, a względna wilgotność powietrze oko - 
ło 80*/g. 
Opad deszcz. 


—— 


Jutro d. 21. maja: Św. Heleny P, 


św. Isaji. 


8 


ZO E ROZ 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 19. maja. 


Hotel Żorża, L. Szawłowski z Prze- 


włoki, Wł. Gniewosz z Kontów, St. hr. 
Grocholski z Podola roz., B. Żeleński z 


Wilna, E. Maksimów z Odesy, A. br. Hū- 
bner z Jarosławia, W. Grumbach i A. 
Maier z Wiednia. 


| 


Nadesłane. 
(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik 


były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziała 
prof. Langa we Wiedniu 
mieszka plac Bernardyński 1. 15 I. piętro. 
Ordynuje od 11—12 i od 3—5. 


Dr. Kazimierz TRZOTENIEGKI 


Kopernika nr. 14, II. piętro ; 
po 5-letnich studyach specyalnych na klinice pro 
Śchrótlera w Wiedniu, ordynaje od godz. NARZ 
przedpołudniem i od 3—5 popołudniu. Dla u 

gieh bezpłatnie. 


Zakład wodoleczniczy 
15r. TShnraxrnace 


w Zakopanem 
otwarty cały rok. — Stacya kolei państw. 
„Chabówka. 

Pokój dla jódnejsosoby urządzony WJ- 
godnie z wiktem, leczeniem, kąpielami i 
t. d. bez jakichkolwiek dopłat, od 4 zł. 
dziennie: 


847 Okulista 


Dr. Adam Szulisławski 


b. asystent kliniki ocznej prof. Wicherkiewicza 
w Poznaniu, b. demonstrator kliniki prof. Fuchsa 
w Wiedniu, mieszka obecnie: 
ul. Hetmańska 1. 10 II. piętro 
ord. od 12—1: 3-4. 


Zakład hidropatyczny 


Dr. J. Kołączkowskiego 


na Miedziusiu w Szczawnicy, otwarty 20 maja 
do 30 wsześnia b. r. — Zarząd udziela wyjasnien. 


Zdrój Arcyksiężnej Stefanii 


Szczawa 


KRONDOR PF 


uznana za najlepszą i naturalną 
ZDRÓJ SZCZAWOWY 
obok IZarlsbadu 
Woda stołowa 
Woda lecznicza 
Generalne zastępstwo dla Galicyi 
i Bukowiny: 


Mendrochowicz i Schenker 


Lwów, Sykstuska 23. 
Główny skład u Wgo Leopolda Li- 
tyńskiego we Lwowie. — Grand Hotel. 


950 


Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905 


Dr. Kazimierz Podlewski 
b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera 
"* 'w Paryżu i Lassara w Berlinie 
ordynuje od 11—12? i od 3—5 
ul. Chorążczyzny 16. 


Zwracamy uwagę na dzisiejszy inge- 
] jszy inge 
rat Miejsea kąpielowego Baden pod 
Wiedniem. 


= 


MARJÓWKA (zwraca się nwa- 
gę na dzisiejszy inserat). 


Do dzisiejszego numeru dołącza- 
my dla Szan. prenameratorów 21 
arkusz „Jedynego brata“, ©raz 6 ar- 
kusz „Pana Wyręby*, 


> —-"ę ms R 
ŻA | 
- a —— 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


obowizaujący od 1. maja 1894. 
(Czas lwowski). 


Qdchodzą do 


eyer | 


Osobowy 


Krakowa 3 00, 1046 
Podwołocz. | 6 «4 
Podw. Podzamij 653 
Czerniowiec | 651 


Stryja 
sełzea 


936 
Krakowa 3:08, 6:01] 64, 936 95 
Podwołocz. | 2:48 102 ky 5% 2 
Podw. Potzam. | 2:34) SEF 921 ios) zat 
Szori we Z | 910] 983) 238] 1 
tryja "EGZ | 2 = 


Bełzea 


Cyfry tłuste, W których minuty podkreślone 
sa czarną linijka, oznaczają porę nocną od go- 
dziny 6 wieczorem do godz. 5 min. 53. 

Czas lwowski różni się o minut 35 od 
średnio - europejskiego, a mianowicie: gdy se 
gar środkowo -europejski (kolejowy) w skazuje 
godzinę 12, zegar lwowski wskazuje godzinę 
12 minut 36. 

W biurze informacyjnem austryackich kolei 
państw. we Lwowie ul. Trzeciego Maja L 3. 
(Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowelnie Zestawianych, — zaszy- 
tów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w for- 
macie kieszonkowym, informacye w sprawach 
taryfowy chi przewozowych | 


z daniem 1. maja rozpoczął sezon letni 


ZAKŁAD WODOLECZNICZY 


„MARJÓWKA* 


(poczta Lwów.) 


Sześć kilometrów od centrum miasta Lwowa ku Winnikom, w uroczej miej- 
scowości, otoczonej lasami w znacznej części szpilkowymi, od strony północnej za- 
słonięty zalesionemi górami, sześć budynków, kaplica zakładowa, w której się odpra- 
wia msza św. Lekare kierujący Dr. W. Serbeńskt przebywa stale w zakładzie i po- 
święca temuż cały czas i całą swą czynność. Wzorowe urządzenie tak działów le- 
cemiczych jak i pomieszkań (przeważnie z werandami i balkonami) wedle najnow- 
szych wymogów na wzór pierwszorzędnych tego rodzaju zakładów zagranicznych. 
Wyborna, obfita woda źródlana, masaż, gimnastyka, elektryzowanie, inhalacye, ką- 
piele elektryczne, słoneczne i inne wedle potrzeby. Zdrowa kuchnia we wlasnym 
zarządzie, kryty deptak, spacery około zakładu i dalsze w pięknych lasach przyty- 
kających., czytelnia zaopatrzona w większą ilość dzienników, pism ilustrowanych ttc., 
fortepiany, Pilar kręgielnie, gry towarzyskie. Staranna usługa. Telefon połączony 
zsiecią telefoniczną miasta Lwowa. Łatwa i tania komunikacya ze Lwowem i z pla- 
cem wystawy krajowej (ekwipaże zakładowe i omnibus). Warunki skromne. Bliższych 
informacyj udziela i zamówienia przyjmuje 5634 


Zarząd Zakładu wodoleczniczego „Marjówka* (poczta Lwów). 


Emil Bertemilian Brajer, Dr. Waleryan Serbeński, 
właści iel. lekarz kierujący. 


na Szląsku austr. (Ernsdorf) Zakład wodo- 
ezniezy i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. 


MU 1 
w orze Now urządzony pensyonat leezniczy, otwarty ca- 


| ły rok. Sezon od 1. maja do 30. września. — Poczta, telegraf, stacya kolei. 
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Wyjaśnienia i broszury przesyła Zarząd Zakładu. 5551 
í ni Dr. Edmund Kowalski. 


t $ 


JAN IANATOWICZ 


gs we Lwowie ulica Koperaika l. 3, ulica Halicka l. 19, 
w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czerniowcach Rynek 1. 8 


poleoecm 


niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


MYDŁA LECZNICZE 


Jaro te: 


Mydło będźwinowe — używa się przeciw wyrzutom i pl». 
mom naskórnym, u'uwa szorstkość skóry a cerze nadaję 
czerstwość i aksamiina miękkość š a 5 

| Mydło boraksowe, s;łvwa bardzo korzystnie na płeć, do- 
kładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znako- 
micie działającym środkiem przeciw opaleniu, pryszczy- 
kom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i zgru- 
bieniu naskórka A A 4 ! i i 

Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- 
ry, usuaa wyrzuty i ezerwoność nosa z twarzy i rąk 

Mydło kamforowo-siarkowe — usuwa czerwoność z twa- 
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek . 

Mydło karżolowo — bardzo korzystnie jest rayé ręce, 
twarz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, celem za- 
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek X 

Mydło karbolowo - piaskowe do mycia rąk dla pp, leka- 
rzy i akuszerek — kawałek n NE > 

Mydło kreolinowe zawiera 5/, czystej kreoliny, znakomi- 
cie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze , liszaje, Świerzby, 
trądziki, płec odświeża i wydelikatnia — kawałek . 

Mydło siarkowe z wiclkiem powodzeniem używa Się do 
zniszczenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze ; 

Mydło siarkowo-smelowe. — Mydło to składa się z 40°/ 
smoły a 10°/ siarki, przeważnie bywa używane na świerzb. 
Mydło to okazało się jako najlepszy Środek przy tej sła- 
bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna- 
lezione a tak kosetowne środki — kawałek A 

Mydło smołowo-glicerynowe składa się z 35% gliceryny 
i 10°% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem ie- 
dnem z najlepszych d siufekcyjno-hygienicznem mydłe:a 
toaletowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjuość i skórę zmiękczającą wła- 
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu- 
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych , jako t>: pia- 
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — ka «e 

Mydło smołowe zawiera 400/, smoły (dziegciu); "a 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg 
łupież na głowie — kawałek © © $ ; 

Mydło storaksowo używa się przy cierpieniach naskórnych 
a przeważnie przy świerzbach — kawałek . è 

Mydło tymolowe zawiera 3°/ọ tytoniu — znakomicie oczy- 
szeza skórę od wszeikich wyrzutów — kawałek  . 


— 20 


—25 
—25 
—80 


—'20 
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GAZETA NARODOA z Niedzieli dnia 20. Maja 1894. Nr. 114. 


Oprócz materyałów do robót filigra- 
nowych mamy na składzie, w obee licznych 
zapytań, także wszelkie artykuły do 


kwiatów papierowych 


po cenach niebywale niskich we wszelkich 
na piękniejszych odeieniach. Należy żadać 
cenników gratis i franco, en gros i en 
détail. Wzory przy zamówieniach dodajemy 
na żądanie po cenie własnych kosztów. J. 
Thioben'a Want. Wiedeń, III. Kegel- 
gasse 6, i III. Hauptstrasse 18. 5542 


Wiele pieniędzy 
mogą zarobić przyzwoici ludzie każdego 
stanu, którzy zecheą objąć zastępstwo na- 
szego banku (listy ratalne wystawione 
w myśl ustawy i udziały w towarzystwach 
losowych). Interes nasz istnieje od 25 lat- 
i jest ściśle realny. Dajemy najwyższą pro- 
wizyę z premią, lub stałą płacę. Propozyt 
cye pod adresem: Commandlitgeselischaf. 
Brüder Dirnfeld, Budapest. Badgasse 4 


Pełne okratswania 


(Yollgatter) całe z żelaza , najlep- 
szej konstrukcyi , do wyrobu cię- 
tych materyałów wszelkiego rodza- 
ju, sprzedaję z powodu przesie- 
dlenia. Oferty: Maschinenfabrik 
Wien IlI., Apostelgasse 26. 5660 


0-5-3-5—3—8—0—0—0—6—5-0_ 0 


rozsyła za pobraniem poczto- 
wem, franco, oclone do wszy- 
stkich stacyj Austro - Węgier, 
baryłkę 4-litrową doskonałego 
mocnego francuskieg5 


koniaku. 


R. MAITI 


| 

| 
© 

l 


0-0-0—0—0 


Capodistria. 5647 è 
-0-0-0-0-0-0—0-0-0-0-0 © 
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mennan a 
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Tinet, capsici campos.: 
i z 
€ (Pain-Expeller), ż 14 
wyrebu Praskiój apteki Richtera, 
powszechnie znany bola aśmierża- 
Jący środek domowy do 
Hkototania , można dostać | 
wielu aptekach pe oenie 
atr. 1.20,70 | 40 kr. za 

E butelkę. Przy rakupnia ra 
SĄ 825 LJE bardzo cztrużazm | 
zl przyjltowąć jedynie 
si fersi t nsiiroang meriq „kotwioąt, 
jako prawdziwe, —. Centralny układ: 


„Apiaka viehi ad Jiztym IWEM, 
= p ` 4 


|. 
pn 


EA 
4i 
o O PIRES 


znakomite 


Rękawiczki damskie | męskie 


po ecają 5448 


S. GABRIEL & J}. CHLEBOWNIK 


we Kwowie , plae Halieki I. 3. 


C. i k. dostawca dworów. 


w Patenta i przywileje. 5559 
„EXSICCATOR" 


5 medali, 2 dyplomy i herb państwa. 
Osusza wiigoć, niszczy radykal- 
nie grzybek drzewny itp. 


Ostrzegam przed falsyfikatami. Žądać ra- 
chunku z marką fabryczną „Exslocator*. 


Broszurki ilustrowane, niezbędne dla każ- 
dego, wysyłam franco i gratis — Agentów 
poszukuję. Adres dla pism i telegramów: 


„Kxsiccator* Wiedeń. 
W Krakowie nie posiadam filii. 


Ninęanty Kucząbiński 


Lwów, 
ulica Karola Ludwika 3 


poleca 5383 


RAMY 


Listwy na ramy, 
Albumy, 


Za zł. 9'20 Księgi handlowe, 


Księgi do kopiowania, 
Książki do nabożeństwa, 


| Obrazy i obrazki, 


Koronki, Różańce, Medaliki 
Krzyżyki etc. 


po bardzo niskich cenach. 


Panom kupcom na prowinogi stosowny rabat. 


Cenniki gratis i franco. 


Na sezon kapielowy! 
Sól 


do kąpieli i zażywania: 


Franzensbadzką borowinową , Karlsbadz- 
ką, Morszyńską, Marienbadzką, Twonicką, 
; Rymanowską , kamienną i morską. 


| Siarkę do kąpieli, Kule żelazne, 
Sodę, Korę dębową, Ekstrakt so- 
snowy, Aparaty do nacierania cia- 
ła, Rękawiczki do  nacierania, 


Gabki toaletowe i Luffah itp. itp. 
poleca 4861 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 1. 38. 


FARBY SUCHE 
LAKIERY 


do podłóg, drzwi, okien 
i sprzętów domowych 


poleca 


W. CZOPP 


Lwów, Źółkłówsk» |. 2. 


przedtem F. W. Królikowski 
Skład towarów kolomalnych, Herbaty, 
« Owoców południowych, Delikatesów 1 W 
we Lwowie, plac Maryacki I. 7. 


Biuro gazet i ogłoszeńg 


Lwów, ulica Kilińskiego 1. 2 


przyjmuje prenumeratę na wszystkiej 
czasopisma europejskie codzienne i peryo-|B 


Nowo otwarte 


M. OLSZEWSKIEGO 


Tewarzystwo Wzajemnego kredytu we Lwowie 


ulica Wałowa l. 14 (nad Centralną kawiarnią) 


przyjmuje wkładki oszczędności 


dyczne, które dostarczam do domu swotmi | 
kolporierami; i ogłoszenia do wszyst- 
kich pism, obliczając je tle możności naj- 
taniej, ręcząc za staranne i puktualne wy- 


Ksiażki do nabożeństwa 


konanie zleceń. — Poleca także 


w cenie od 60 ct. do 8 złr. 


Z p>wWOCU tegorocznej 


é 


oprocentowując takowe po 5600 


ES 52o BE 


i udziela swym członkom kredytu za miernym procentem. 


Dyrckcya. 


PERI TEEN" EEK EE 


WYSTAWY KRAJOWEJ 


powiększyliśmy o wiele nasze lokale s.rzedaży. Nadeszłe właśnie w wielkiej ilości nowości wlo- 
senne i letnie sprzedają się po niezwykle tani*h cenach. Szezególniej zalecenia godne i bez kon- 
kurencyi są następujące towary: 


10000 jedwabnych parasoiek (Intoucas) po 1“ 0, 1:50, 1-75, | 


1:96, 2:50, 2-90, 350, 460 i wyżej, © 

2.000 sztuk modnych bluzek wiosennych i letnich, fason 
najnowszy po 1:80, 250, jedwabne 5—, 4—, 

2.000 zupełnie modnych Cabes (narzutki, mantylki) po 
250, 3—, 350, 450, 6-—, E 

1.000 halek do prochu i deszczu po 1-20, 1-50, 2'25 i wyżej. 


Konfekcya dla dzieci. 


4000 najmedniejszych sukienek wiosennych i letnich po 
50 2—, 2:50, 3— i wyżej. | 
J500 modnych płaszczyków we wszelkich wielkościach po 

8, 350, 4—, 5 i wyżej. 

3000 ubrań dla chłopczyków we wszelkich wielkościach 
ro 150, 1-80, 2, 250, 3 i wyżej. 

Szczególne nowości w wstążkach, koronkach , woal- 
kach, kapeluszach dam skich i dziecięcych, rękawiczek glacó, 
duńskich, wełnianych i jedwabnych, chustkach, pończo- 
szkach, parasolach i parasolkach, bluzach jedwabnysh, weł- 
nianych, satynowych i do prania, szlafrokach, negliżach, 
kapeluszach ogrodowych i kostjumach ogrodowych nadeszły 
właśnie w wielkiej ilości i uzupełniają się codziennie. 


dzczęgólniejsza huriowna sprzedaż okazyjna w oddziale 
firanek, kap i dywanów. 
5.00 kap na stoły po 75, 1:20, 1:90, 2:50. 


4006 kap na łóżka po 2*—, 250, 3—, 3:50, 4:—. 
300 garniturów „Louvre“ na łóżka, składających się z dwóch 


kap na łóżka i ł na stół, tkanych nie drukowanych, 
wszystkie 3 sztuki razem 5 zły. 

240 garniturów „Bourett* tkanych, składających się z 2 kap 
na łóżka, 1 na stół, wszystkie 3 sztuki razem 6—, 
&—, 9— i wyżej. 

3000 sztuk pre w różnych barwach po 95, 1:20, 150, 2 
i wyżej. 

900 par firanek koronkowych zawsze składających się z 2 
części 1:25, 1:50, 2— i wyżej. 

300 kołder z welnlanego atłasu we wszystkich barwach po 
5:50, 6:50. 

200 prawdziwych kołder podróżnych (Jiigera) 2 metry dłu- 
gieb 8:50, 4:50, 5:75, 6'75. 

1000 koców fianelowych w najlepszym gatunkn, 2 metry 
wielkie po 3280, 3:50. 

500 dywaników pod i nad łóżka po 1:50 i %—, 
po 256. 8*— i wyżej. 

300 dywanów na ścianę o deseniu perskim, w kwiaty lub 
figury po zł. 4:—, 5*—, 6-—, 650 i wyżej, 

80 dywanów sałonowych i kościelnych pized ołtarz, 3 me- 
try długich, strzyżonych 22 złr. 

206 Oy ACE pokojów jadalnych 2:50, 3 metry wielkich 
0 Zir, 

300 dywanów pół-salonowych 6'25, 7:— i wyżej. 

1006 resztek chodników 8—19 metrów ułr. 250 i wyżej. $ 

400 prawdziwych, długich chińskich skór kozich, natural- 

, nych 550. Skórki Angora £— i 2:50. 

Derki do podróży 350, 5—, 6:—, z imitacyą skóry tygry- 

siej 7'50 i wyżej. 


strzyżone 


Dywany salonowe we wszystkich rozm arach po 5!/, metra $ 


dł.; Potjery I firanki koronkowe aż do najlepszych sort. | 


Wszelkie z prowineyi nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrychlej. 


Z najgłębszym szacunkiem 


Zarząd magazynu AU LOUV 


Galic. Bank 


„ASYG 


5563 


"Mow zy” 


w 


redytowy 


począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


4, ABYGNATY KASOWE 


z 50-dniowem wypowiedzeniem i 


JATY KASOWE 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące się w cbiegu 41/40 Asygnaty kasowe z 90-dniowem wy- 
powiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 1. maja 1890 po 4'/, 
z 80-dniowem terminem wypowiedzenia, 


Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 


Dyrekcya. 


Drut 
A talig! kolczasty, po- 
LUST p dwójny, cynko- 
if wany e ogrodzeń 
mj OPAT 100 metrów w ca- 
SPY" łych zwojach po 
250 metrów, po zły. 5>—, bez kolców 100 
metrów złr. w Siatkę drucianą do 


okien czarna lub kolorowa, metr [] złr. 1, 
w lepszym gatunku złr. 120. KLOSZE 
do przykrywania druciana od 22 do »3 
om. średn. w cenio od 45 do 75 et. Law- 
ki ogrodowe suładane złr. 6-—, Krzesła 
składane złr. 2:60 5568 

poleca 5539 


ANTONI HALSKI 
handel wyrobów żelaznych 
we Lwowie, plac Maryacki 1. 9. 


Osobny magazyn mebli żelaznych 
na pierwszem piętrze. 


Światową sławę zjednały sobie moje 


Pierścionki goldinowe 


po zł. 1.50 za sztukę. 

Pierścionków tych nawet fachowi nie 
*dróżnią od prawdziwego złota, a wyrabia- 
ne są w najmodniejszych fasonach, elegan- 
cko i zgrabnie. 

Moje pierścionki goldinowe są tak trwa- 
łe, że daję pięcioletnią pisemną gwarancyę 
na to, iż zatrzymaja na zawsze połysk złota. 


Nr. 112. 
Pierścień markiza 
z imitacyą topazu 

1.50. 


Nr. 142. 
Pierścień goldinowy 
kawalerski ze sztu= 
cznym brylantem zł. 
zł. 1.50 


a= 


Nr. 117. 
Pierścioń sygnetowy Pierścień lordowski 
z imitacyą ametystu z imitacyą turk sa 
zł. 1.50. zł. 1.50. 
Goldinowe pierścionki ślubne zł. 1.20. 
Na miarę przysłać wystarczy kawałek pa- 
pieru. Ilustrowane cenniki gratis I franco; 
wysełka za pobraniem Zz jedynego składu: 


ALFRED FISCHER 


Wien I. Adlergaese 12. 


Nr. 67. 


EA 
h S) e || 


Ekstrakt orzechowy 


do farbowania siwych włosów, 


a- i erfu- 
rza. A. Maczuskiego, hex 
w Wiedniu, Kiirntnerstrasse 19. 

Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 
z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na kolory: blond, szatyn, 
brunatny | czarny; nadając włosom naj- 
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi. 
1 flak. ekstraktu orzechow. zł. 3: — 
4 150 
D 
1— 
2.— 


h n » r n 
1 słoik pomady orzechowej 5 


son n 
1 flakon olejkn orzechowego E 
Mg p n n mal = 
We Lwowie u Zygmunta Ruckera apt., 
i w składzie materyałów Al. Hiihnera. 


Słodkie białe wino muszkatel. 
Czerwone wino stołowe muszk. 
Słodkie brunatne Malaga 
Dalmatyńska krew (Blutwein) 
Francuski koniak 3 gwiazdki 


n 


Wszystko pod gwarancyą w najdosko- 
nalszym gatunku, stare, naturalne. Po- 
cztą za pobraniem franco i oelone do 
wszystkich miejscowości Austro-Węgier 


wysyła 5555 


R. MATT 


Capodistria. 


EEEE [O 00] 
Dla starszych i młod. mężczyzn. 


Najlepiej zastępują kopalwę-kubeby, por- 
ły santałowe i wszelkie inne lekarstwa 


Wstrzy kiwanie 
i pigulki 


ściśle według Wzejisów lekarskich spo- 
rządzone i przez lekarży polecone środki 
lecznicze najlepsze i wypróbowane, z do- 
brym skutkiem używane przeciw wszel- 
kim upławom cewki moczowej, katarom 
(gonorrhoe) działają szybko i znakomi- 
sie. — Bkutek ezęsto już po kilku 
iiniach widoczny. Także i w zastarza- 
tych przewlekłych chronicznych wypad- 
kach używać można bez następstw 
złych skutków. 

Cena Nr. I. na świeżo powstałe cier- 
pienia (wycieki) złr, 1:60, Na. II. na 
przestarzałe chroniczne przewlekłe cier- 
pienia (wycieki) złr. 250, pocztą 25 ot. 
więcej za opakowanie wraz Z dokładnym 
lekarskim sposobom użycia. — —— ` 

Jedyny główny skład wyrabiający St. 
Georgs-Apotheke, Wien, VIL., Wim- 
mergasse Nr. 33, gdzie wszelkie listo- 
wne zamówienia adresouać należy. 

Skład we Lwowie w aptece p. Mi- 
kolaseha. — W Krakowie w aptece 
E. Btoekmara. 4974 


BICYKLE 
gA ia Lo a aeti 
| BOCK 


WIEN 
IIL Hnuptstrasse72, 


Mininistracya „SWIATA“ we Lwowie 


ilnstrowanego organu s 5644 
powszechnej wystawy krajowej 
ulica Jagiellońska 1. ©. 


Godziny biurowe: od 10—1 w południe 

14—6 wieczorem. Zgłaszać się należy z 

prenumeratę, ogłoszeniami i po informacy8 
w sakros czasopisma wchodzące. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 20. Maja 1894. Nr. 114. 


niedziele 
i święta 
Magazyn 
zamknięty. 


MIKOŁAJ LUDWIG f 


we Lwowie 
przy uliey Ħalickiej 1. 14 


poleca swój ohficie zaopatrzony 5196 


Szczoteczki , QGrzebienie, Gąbki, Pudry, Octy, Cremy i Pomady. 
Gorgety franouskie w wielkim wyborze. 


Dostawca c. k. kolei państwowych 


EDWARD BAUROWICZ 


Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. 2, 


filia : Kołomyja, ulica Kościuszki 1. 2. 5452 


zaopatrzył swój skład sukien i praco- 
wnię sukien męskich w najlepsze ma- 
terye z fabryk tak krajowych jakoteż i 
zagranicznych. Z szacunkiem 

E. Baurowicz. 


OOQ00000000000000000 00009 
Restauracya z ogrodem 


(dawniej Krasiczyńska) 5642 
obok wejścia na plac Wystawy krajowej 


otwartą została z dniem 12. maja. 
Piwo pilzneńskie z browaru akcyjnego i lwowskie 
z browaru w Lesienicach. 
S$ Codziennie muzyka wojskowa. "TR 


Staraniem Zarządu będzie Szanowną publiczność pod każdym względem 


9 
; ; 
O QO 
3 Q 
Ś 9 
Q QO 
Q 
Q tak doborem potraw, jakoteż napojów, oraz skrzętną usługą zadowolić. Ś 
OQ0000000 00 O000009000000000 
lll. Internationale Kunstaussteilung Wien 1894 | 
a EE" 


KÜNSTLERHAUS ” 


Eröffnung 6. März. I. Lothringerstrasse Nr. 9. Schluss 31. Mai. 


Geöffnet von 9 Uhr Friih bis 8 Uhr Abends. Entrée 50 kr. 
Verbunden mit eluer Lotterie von Kunstwerke. — 1 Los 50 kr. 


z a 


Jedyna fabryka 
w Amsterdamie. 


FABRYKA 
najlepszych, holender- 
skich LIKIEROW 


SKŁAD FABRYCZNY 
Wiedeń, I. Kohlmarkt Nr. 4. 
Dia dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 


"pipedat „tychże prawdziwych  likierów prawie u 
wszystkich więcej znanych firm, przyczem zwracamy 

uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle po za 


Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam, 5290 


e EOE E n T E a] 


Karty podróżne do Ameryki północn. Ę 


dostarcza 5175 


„34 _NIEDERLANDZKO-AMERYKAŃSKIE 
"= TOWARZYSTWO ŻEGLUGI PAROWEJ 


I. Kolowratring 9._ WH EDEŃ. 


IV. Weyringergasse 4a 


Codzienna eksspeodycya z Wiednia. 
Informacyeo bompłataie. 


DOLBAD | Gai ASTRZEMB 
Skuteczność ta sama co w Kreuznach. 


Potrowitz Poczta i telegraf 
, Źródło soolowe zawierające brom i jod, kąpiele w sooli i bło- 
cie. Inhalacya, picie wody skuteczne w chorobach kobiecych, 
przeciw skrofułom, reumatyzmowi, newralgii, katarom pier- 
siowym i słabościom skóry. 5554 


Bliższych szczegółów udziela Dyrekcya kąpielowa. 


Otwarcie 15 maja 


BED Znane od r. 1868. ag 
BERGERA 


Lecznicze Mydlo Smolowcowe, 


na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań- 
stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szczegó niej 
na przewlokłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy- 1 
rzu n tndzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież 
id i brodzie, — Bergera mydło smołowcowe zawiera 40°/, smo- 
+ Inen, granego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi 

y motowcowemi w Wi. Celem ochronienia się przed fałszo- 


wanlami należy ż dać A f 
żać na wydrukowany tego" Btw eel yeh smołowcowego i uwa- 


Bergera mydłą smołowcowo-siarczanego 
Jako łagodniejsze mydło smoiowcowe do usunięcia wszelkich 


na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jal lezró i 
a, jako niezrównane mydło do mycia 
I kąpieli dla codziennego nżytku służy, zawierające 350/, arii m" 


BERGERA 
olicerynowe mydło smołowcowe. 


F~ Cena sztuki każdego gatunku 35 et, wraz z broszura. %% 
W pd he 3 E złr. are 6 sztuk złr. 1-90. 
Z innych mydeł Bergera poleca się nastepne, zasługujące na uwagę: Mydło benzoowe 
dla nienia cery; mydło horaksgwo 23 agy Pryskom : HETA ak holowe n do 
wygładzenia cery i blizn po ospie 1 jako i y i waniające ; mydło iohthyolowo na 
reumatyzm i ezerwoność twarzy ; mydło p > ład da zebow GAR mydło tanninowe 
przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zęhów, najlepszy środek czyszczeg 
nia zębów. Względem innych mydeł Bergera bada p dO TA) broszurę, — Należy 
żądać mydoł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku. 


Fabryka i główna rozsyłka: 6. Hell & Comp., w Opawie (Troppau). 


s m na międzynarodowej wystawie farmaeeuty. 
canaczona dyplomem onej w Wiedniu 1888 roku. 5436 


Ą . i . Rucke- 

Miejsca nabycia we Lwowie : w aptekach pp: P. Mikolascha, Zygm. #ucke 

1a, H. Blumenfelda, Jakóba Beisera, A. a Eo C. Sklepińskiego, J. Teme 

go i Dr. T. Zarzyckiego. — dalej w aptekach: w Brzeżanach, w Brodach, w Czort- 

kowie, w Drohobyczu, w Krakowie, w Kołomyi, w Przemyślu , w KREN w 

Samborze, w Stanisławowie, w Stryju, w Tarnopolu, w Tarnowie, jakoteż we  Szy- 
stkich znacznjszych aptekach Galicji. 


nieczystości oery, 


rm! A TEKST n 


E u PJ EP IV. AS 


Te Lw o wie, 


ONA myka 
GRAND MAGASIN 


w Wiedniu, 


M 


LIU 


5622 


NE" do dekoracji 
Chodniki kokosowe — polecaja 


Przy uniiecy- Jagiellońskiej l. 3. 


5 


w różnych 
gatunkach, 


i na choraewie 


SK NOV KH EE 


*009 IN YOPI 


MN 


A 


U PRIX FIXE“ 


DD 


BRACIA HIRSCH & COMP. 


Graben Nr. 


L5. 


Podajemy na obecny sezon wiosenny i letni w bardzo bogatym wyborze nadzwyczaj piękne i szczególniej cenne nowości w czarnych i kolorowych wełnianych 
materyach modnych, jedwabnych, prawdziwych indyjskich Pongi, angielskich i franenskich kreponach. batystach, angielskich muszlinach A jour, płótnach na suknie surowych 
i barwnych, satynach atłasowych, lewentynach i t. d. i t. d., z których to artykułów niektóre gatunki wyszczególniamy : 


Foulė Indienne 

Serge-Kammgarn 
Franz. Kammgarn 1 
Chamgeant i Neppe-Modestoffe 85 ctw. szorokie 38 ct., 
Rayé A soie czystą wełna 

Beige melló 5 5 W p a no =*0D 
Crepons, czysta wełna, 90/100 cenntym. szer. za metr 85 ct, zł. 1, 1:20, 1-35, 1:50 
Sevilla i Broche changeant czysta wełna 90 ctm. szer. 2% metr zł. 1:10 


jednobarwne 00m s 6 

n r sy » m» 1 80 
42 ct; z jedwabiu 50 centów. 
29 ctm. szer. za metr zł. —75 


Constantia M m 120 , " NA AAU 
Englisch Honspun ni a 1230 , AG 5, kEQ 
Englisch Cheviot » ` 120 ,„ nono. ESD 
Fanchonette a sole (pół jedwab) s = 160 , 1 mo o» I*B0, 1445 
Arabella-Diagonale e a 120 ,„ w ne ay PISO 
Dagmar (bardzo efektowna) eR a I” 


90 etm. szer. za metr zł. —'78 | Norfolk (bardzo efektowna) 
„ 1:25, 1-50 | Engi. Vogoigne (bez konkurenceyi) 
j Schwarze Modeatoffe 


czysta wełna 95 ctm. szer. za metr zł. 1:50 
a > 120 , P<_A à 
90,120 etm. szer. za metr od 75 ct. do zł. 3'05. 


n n 


Materye do prania (pod gwarancyą pewne). 


Lewantyny w na.modniejszych deseniach 76/8 ctm. szer. za metr 26, 35, 40, 45 ct 

Franc batysty w najmodniejszych deseniach 78 ctm. szer. za metr 42 et. 

Angielskie i frano. krepony 77/75 ctm szer. za metr 35 i 45 et. 

Prawdziwe angielskie muszliny A jour białe i erćmć 70 etm. szer. za metr 38, 45, 
50, 55, 60, 65, 75 centów. 

Moulin broche (przez naszą firmę sprowadzoną) 80 ctm. szer. za metr 95 et. i zł. 1-20. 

Prawdziwe indyjskie jedwabne Pongis i Fulory 56/58 ctm. szer. za metr zł. 150 i 175. 


3 W wielkich, przepysznie urządzonych, z wszelkim komfortem wyposażonych salonach pierwszego piętra dwu domów, wystawiane są właśnie najnowsze, najpię- 
kniejsze oryginalne modele toalet, biuz i konfekcyj, or.z kapelusze damskie, na co zwraca się uvagę szanownych pań. 
Na druglem piętrze własna pracownia, w której zatrudnione są najlepsze siły. 
W lokalach sułerenowych największy sortyment dywanów, dywaników, firanek koronkowych i materyainych, portyer wszelakiego rodzaju, kołder letnich i fia- 


nelowych, garniturów na łóżka i stoły, i t. d. it. d. 


Szczególna reputacya naszej firmy nastrecza najrzetelniejsze wykonanie wszystkich zamówień po najtańszych stałych cenach. 
Grand Magasin „Au Prix Fixe“ jest największym i najlepiej zorganizowanym w monarchii austr. węg. i z tego powodu jest osobliwością w Wiedniu, godną w.dzenia. 


a~ Wielkie, pysznie ilustrowane wzory z modami i kompletne kolekcye próbek na żądanie franco. 


Zakład komicy BADEN pot wisinim. 


BSB Alkaliczno-Błone źródło (13 term. od 25° do 36° Cels.) "qm 
Kuraeya przez cały rok. Początek sezonu letniego w dniu 1. maja. 
W ubiegłym roku było kuracyuszów 20.662 osób. Kąpiele tej przepysznie położo- 
nej miejscowości są urządzone z wielkim komfortem , elegancyą i wygodą. Dla 
wygody publiczności urządzono nowy kurhaus z salami koncertowemi, czy- 
telnia, sala do konwersacyi i zabaw. Telefon państwowy. Restauracya. Nowa 
sala do picia wód, wspaniały teatr letni, pyszny park, najrozmaitsze urzą- 
dzenia mające na celu przyjemność i wygodę stawiaja zakład na wysokości 
pierwszorzędnych światowych miejsce kuracyjnych. Orkiestra zakładu pod 
osobistem kierownictwem kapelmistrza Katola Komzaka. Baden zaopatrzo- 
ny jest w najlepszą wodę źródlana z wodociągów wiedeńskich, Kos iół katolic- 

ki, ewangelicki i bożnica. Wyjaśnień udziela darmo komisya kuraoyjna. 


Adolf Silberstein 
optyk i mechanik 


| Lwów, ulica Karola Ludwika l. 9 
S i róg Sykstuskiej 


poleca na sezon budowlany 


*- pp. przedsiębiorcom budowy kolejowej, 
„ budowniczym, inżynierom, architektom, 
w największym wyborze z fabryk płer= 
wszorzędnych. Instrumenta niwelacyj: 
planimetry, taśmy stalowe i płócienne, 


poczta 
p EJ 


BĘ Caty rol: eotwwzawrty "ZĘ 


Fodoleczniczy zakład Knelppa w Riesgnhof 


koło Lincu nad Dunajem w Górnej Austryi, zalecony jak najlepiej przez księdza pro- 
boszeza Kneippa, u stóp góry Pósling, w położeniu zachwycają*em , zdrowem, górami 
osłoniętem. Pobyt i wyżywienie tanie; kuracya uwieńczona znakomitem powodzeniem, 
Kierowniotwo lekarskie w ręku Dr. Winternitza i Dr. Fraenkla. Prospekta wysyła 
Administracya : Riesenhof bei Linz. 5620 


Pani Anna Csillag sama sprzedaje. 


Ja Anna Csillag 


mam włosy na 185 centymetrów długie; dostałam je po 
14-miesięcznem użyciu pomady mego własnego wynalazku, 
którą najznakomitsze powagi lekarskie uznały za najlepszy 
środek przeciw wypadanin włosów, wzmocnieniu Ody 
porostu włosów; u mężczyzn powoduje silny porost brody 
i nadaje już po krótkiem użyciu zarówno „włosom naetowie 
jak na brodzie naturalny połysk, pełność, jakoteż zachowuje 
ju przed siwizną aż do naj późniejszego wieku. 


Jenden słoik kosztuje 50 ct., zł. 1, 2, 3, 5. 


Wysyłka codziennie za nadesłaniem gotówki lub za po- 
braniem pocztowem ze składu fabrycznego : 


MM Csillag Wien I. Sellergasse 9. 


Budapest, Elisabethring 52. 

sA uhl. analit. chemicz. laboratoryum I politechnicznego 
Świadectwo ”"" instytutu Dr. Th. WERNERA wo Wrocławiu. 

Pomada do włosów Csillagowej jest mięszaniną najlepszych tłuszczów i 
wyciągów z żyjątków przyrządzonych w sposób sztuczny, których skuteczność 
wzmacniająca włos | pobudzająca skórę do działałności przeważnie już jest 
przez naukę skonstatowaną i dlatego w praktyce lekarskiej używane bywają 
z dobrym skutkiem przy cierpieniach włosów. Jakość pojedynczych składników 
jest znakomitą; stosunek zaś ilościowy świadczy, że przy sporządzaniu fabry- 
atu były podstawą doświadczenia naukowe. Dlatego mogę z najgłęhszego 
przekonania polecić pomadę pani Anny Csillag jako realny, nieszkodliwy fabry- 
kat. Orzeczenie to gotów jestem na żądanie przysięgą stwierdzić. 


Dr. Th. Werner m. p. 


Dyrektor polit. Inst. i anal. chem. laboratoryum, zaprzy- 
sięgły chemik i znawca. 


Do WPani Csillag! Proszę pod podanym adresem dla Jej Excel. hrab. 
Kielmansegg, żony namiestnika w Wiedniu, trzy słoiki pomady na włosy po 
zł. 2 przysłać. Z poważaniem Irma Pletzi, pokojowa hr. Kielmansegg. 


Do panny Anny Csillag 'jDo WP. Anny Csillag! . Do pny Anny Csillag ! ! 
Proszę przysłać mi od-| Proszę przysłać mi dwaj Proszę jeszcze jeden słoik 
wrotną pocztą słoik prze słoiki pomady na włosy. gta gnoji pomady zaraz mi 
wybornej posady. „ |L. Schwenk von Reindorf, ni at. P 
Ludwig Ritter v. Liebig,|kk, Hauptmansgattin Prag.|Dr- Alex. Frh. v. Neupauer, 
Reichenberg. Graz, Hofgasse. 


Do WP. Anny Csillag! 
Sławnej pańskiej pomady 


Do pny Anny Csillag! 


i U j łoik 
Sławnej pomady jeden praszam o jeden sło: 


pomady za przekazem pocz- 


; : słoik proszę mi przysłać. fi 
łoik. 3 U owym. 
r ir Feliks Conrey, Mrkh. Ad. Pallavicini, Anna hr. Wurmbrand, 
Wien. Abauj Szemere. Piekfeld. 
Po użycin. 


Przed użyciem. 


r 


Proszę o trzy słoiki pomady 


lakób Jirardy v. Ebenstein, 
Trient. 


Slatina w Czechach. 
Proszę przysłać mi dwa sło- 
iki przewybornej pomady z po” 
uczeniem użycia za przekazem 
pocztowym. 
Fürst Fr Auersperg. 
5557 


| Wilhelma 


aniiartrityczne | aniirhenmatyczne 


ADA IrZECZYSZCZAJĄ 


Franciszka Wilhelma 


aptekarza 


5013 


w Neunkirchen w Niższe) Angtr7i 


we Lwowie do nabycia w aptekach pp.: Jakoba 
Beisera, K. Krzyżanowskiego, Piotra Mikolascha i 
Zygmunta Ruckera 


w oenie od zir. I'— za paczkę. 


buu JEN - -. a W A 
Bardzo korzystna dla rolników pod jarzyny! 


Saletra Chilijska 


wysoko proeentowa, którą w wielkich zapasach posiada i po- 
leca po cenach konkurencyjnych 


Fabryka mąki kościanej I wyrobów chemicznych 


Romana hr. Drohojowskiego 


h'g Krukienicach. 5665 


Laskame zlecenia prosimy nadsyłać do Zarządu fabryki. 


jerrrrP+ Pr pkt pzp 
Kantor wymiany i 


c. k. MK galic, akcyjnego Banka hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszelkiego rodzaju papiery i monety 


po kursie dziennym najdokładniejszym , nie Hezge 
żadnej prowizyl. 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 


4:|,0/, listy hipoteczne 

50/, listy hipoteczne premiowane 

50/, Msty hipoteczne bez premii 

40| listy Towarz. kredytowego ziemskiego 

4:/;0/0 listy Banku krajowego 

4:[,0/, pożyczkę krajową galicyjską 

4'/, pożyczkę krajową galic. koronową 

4*/, pożyczkę propinacyjną galicyjską 

5o/. peżyczkę propinacyjną bukowińską 

4:/,0jo pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 

4:/,0/, pożyczkę propinacyjną węgierską 

40/, węgierskie obligacye indemnizacyjne 
które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryackie i wę- 
gierskie Kantor wymiany Banku hipotecznego zawzze ku- 

puje i sprzedaje 


po cenach najkorzystniejszych, 


Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P.T, 
kupujących wszelkie wylosowane, a juź płatne miejscowe papiery 
wartościowe, tudzież zapadłe knpony za gorusę, bez wszel ego 
potrącenia , zaś zamiejseowe , jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
kosztów. 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi, 


s de ca dà ds da r+t>>>"""" 


6 GAZETA NARODOWA z Niedsieli dnia 20. Maja 1894. Nr. 114. 


Dla pp. malarzy szyldów, malarzy| 


Processio in golemnitatp ręce wera taa 


Najlepsze czernidło na świecie ! 


Meble i dekoracye 


eleganckie, solid, tanie. 


Stolarz FRANK tapicer 


Ważne UZnany 


GODNE pz 


stów ustanowiłem wyjątkowa 
wielkie folio, oprawne bardzo ozdo- 


bnie, pąsowo ze złoceniami, do na- 
bycia po cenie 6 zł. 50 et. 


w Księgarni katolickiej 


Dra WEAD. MIEKOWSKIEGO 


w Krakowie 


DROBNE OGŁOSZENIA po cencie od wyrazu. 


GT: WIDŁY, łopaty, motyki, no- 
życe i noże ogrodnicze, poleca Piotr 
Chrzastowski , handel żelazny we Lwowie, 
plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). 


JOWOŚCI NA SUKNIE DAMSKIE, 
oleca po najniższych cenach Magazyn 

F. Knauer i Syn, Lwów, plac Kapitulny, 
Próbki na żądanie franco. 60 


APELUSZE I CYLINDRY Plessa i 
angielskie, w ogromnym wyborze otrzy- 
mali 8. GABRYEL & J. CHLEBOWNIK, 
we Lwowie plac Halicki |. 3. 973 


YSIAC TUTEK nieklejonych z dosko- 

nałej francuskiej bibułki po złr. 1 i 
wyżej poleca fabryka F. Niżałowskiego, 
Lwów. Przy odbiorze 5.000 sztuk , poczta 
franco. 998 


P RANTAS prawie nieużywany, garnitur 
mebli i dwie pary pawi do sprzedania 
w dworku przy uliey Stryjskiej 1. 9 (obok 
rogatki). 59 


O WYNAJĘCIA. W realności przy u- 
licy Stryjskiej |. 9, obok rogatki w po- 


lub w kancelaryi 


stwa chowu koni. 

W SŁYNNEJ PANORAMIE plae Ha 
lieki 12, obecnie „Kolonia ze słynną 

katedrą“ zewnątrz i wewnątrz, 1l okolice 

nadreńskie z zamkami raubritterów. 67 


am 


NAKOMITE TUTKI NIEKLEJONE 
Z Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 
laboratoryum są do nabycia we wszystkich 
trafikach. 899 


| TT, ANONSE do wszystkich 
dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr. 
Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika il. 


Kawy w najlepszych gatunkach 
1 kilo złr. 1-80, 1-92, 2, 2:08 i 2:16 
poleca handel herba y 


Edmunda Riedia we Lwowie. 


rok założenia 1837, 5670 


Wien L, Krugerstrasge, St. Póltnerho, 


Sławne album z cennikiem za nadesł. zł. 1:50. 


ceny zniżone 


na wszelkie potrzebne materyały, == 


co podaję do powszechnej wiado- 453 _. 
mości Szanownych pp. majstrów. gs3 = 
a> 

Główny skład farb i materyałów $— 2 
Alojzego Hiibnera q- 
mi- == 

= '= 

— o i L U i mhg Ma ' eg . 5 — 

Lwów, Rynek ł, 38. 5539e| 74 S leci AAŻĘ $s = 
"et" Ą sza 

TEEL By E 

ASS SĘRZOZ$$P sio —” 

PEELA EPEE 

eFiaE *mSE3 Sde - 

QZAFĘ GRAJĄCA o 9 valeach z pry- 2 e5 5a g5- rE pni 3-5 
WÒ jemnemi tonami, w dobrym stanie, cen-| © 5 = SĘMmRZRS, o ma S 
ny bardzo nabytek nawet dla muzeum, z E EE 2,3 23gE 8 = 
e pracowni Ducheńskiego we Lwowie, na- z| BESDze GSFPoż © 5 
być można w Zakładzie Sióstr Miłosierdzia © „25 9.9 REJ BE 55532 W 
przy ulicy Teatyńskiej | 3 we Lwowie. f É k 5 Dos Ehe SSE CE e 
pt4 GOSPODARZY. Nowość paste- 2 © 
wna. Poligonium sacha'nense, zalecane Te = 
urzędownie we Francyi podczas braku pa- 3.4 x 


szy, wieczne i zimnotrwałe , kosi się ezte- 
ry razy. Sztuka 12 et., 100 sztuk 10 zł. 
200 sztuk 18 zł. uladiolusy gandenavensis 
w różnych najpiękniejszych odmianach,|5165 
swieżo sprowadzone z Haarlemu po 10 ct. 
Zarząd ogrodu Łapszyn, Brzeżany. 


Ból zębów 


każdego i najgwałtowniejszego rodzaju usu- 
wa trwale i natychmiast sławny LITON 
Nome OTWORZONY Zakład pogrzebo-|edyby inny środek nie pomógł. Flakon 40 
W wy Joanny Ostrowskiej, Lwów ulicaji 60 ct. We Lwowie w aptece P. Mikola- 
Sobieskiego 33. Urządza od najwspanial-|scha, w Stryju w aptece p. Drągowskiego. 


šcileha). 


szych do najskromniejszych. Uchyła pozo- 
LJ 
Na wiosnę! 


stałej rodzinie wszelkie formalności w za- 

kres pogrzebowy wchodzące. Główny skład 

trumien kruszcowych po cenach fabrycz- 

nych lub imitacyi berlińskich. Z głębokim 

szacunkiem Joanna Ostrowska. Koszule męskie domowa robota, sztuka od 

|75 ct złr. 1, 1'15, 1:20, 1:40, 1%, 2 

| ee 1 PIANINA krajowe ij2-30. Kalesony podwójnie szyte, para od 
zagraniczne z najlepszych fabryk, Z gwa-|50 ct, płócienne para 95 ct., dymkowe 

rancyą, poleca Klaudya Markiewiczowa, 

Lwów, ulica Teatralna i. 8 (plac foD 


TANDEL STAROŻYTNOŚCI (antyków) 
H Szymona Dornhelma, Lwów, ulica Aka- 
demecka 1. 8, poleca : karabele i pasy sta- 
ropolskie, starą broń, porcelanę, obrazy, 
makaty ete. — Powyższe antyki kupuje i 
sprzedaje. 19 


najlepsze złr. 110 do 1:40 — poleca 
Maks Miihlfeld, Lwów, Rynek 39. 


` na sprzedaż, 

Obszaru 840 morg., z czego lasu 
grabowego , dębowego i brzozo- 
wego 280 mrg. Gleba przepu- 
Krakowianin. A więc stanowczo zer-[Szczalna podolska glinka z czar- 


wane! Fotografię za bytnością we Lwo-noziemiem i porzecze. Budynki 
wie odeszłę pod wskazanym adresem. Że-|orzęważnie nowe. Zgłoszenia przyj- 


Korespondencya prywatna 


po 3 et. od wyrazu. 


m Cię śnie złoty... żegnam na s ! : TET ; 
ea adii M 4 ssać |muje: Jan Zieniewicz, Uhryń, po- 


3 E czta Czortków. 5664 
Szczęśliwe ożenienie! | _ 
osiągnie każdy jak najprędzej bez wydat 
Eo przez A i aisiraey? ga Phó. Rekawiczki 


swoje własne wyroby, z doborowych skórek, 
glace, duńskie, sarnie i jelonkowe , trwale 
szyte , o doskonałem kroju i gustownem 
wykończeniu, w najnowszych kolorach, po- 
leca po najniższych cenach Jnkób Führer, 
cękawieznik i bandażyste, Rynek 24, gdzie 


nixa w Budapeszcie (biuro konce:.). W pi- 
sanych przeszło 3000 propozyeyi. Infor- 
macyjny numer na okaz w kopercie za na 
desłaniem 30 ct. markami pocztowemi. 


0000—%0—0—0—0€0- 00 0-0 0-0000-00-0-©0-©-I księgarnia Wgo Seyfartha i Czajkowskiego. 


Reich ausgestattete, von der k. k. 


1 Haupttreffer mit 60.000 fi., 


1 Naehtreffer a 250 fl., 


00-00 000000 1000-00 


Wien, Mórz 1894. 


Von der k. k. Lotto-Gefalls-Direction 


5623 


© 00000 0-000 0—0—0—0——0—0-—0-—0- 


Anf Allertóchsten Befehl Seiner w 


XXIX. STAATS-LOTTERIE 


BEE" fir Civli-Wohithatigkeitszwecke. "EE 
3.135 Gewinnste im Gesanmth:trage yon 170.000 Guiden, 


und zwar : 


fern a 500 fl., 1 ifanpttreffer mit 30.000 fl., mit 1 Vor- and 


10 Treffer zu 1000 f., 15 Treffer zu 500 f., 100 Treffer zu 100 f., endlich Se- 
riengewinnste im Gesammtbetrage von 30.000 fi. 


Die Ziehung erfolgt unwiderruflich am 21. Juni 1894. 
Mg” Ein Los kostet 2 fl. ö W. ŒE 


Die nāheren Bestimmungen enthślt der Spielplan, welcher mit den Losen hei 
der Abtheilung für Staats-Lotterien, Stadt, Riemergasse 7, 2. Stock im Jakober- 
hoffe, sowie bei den zahlreichen Absatzorganen unentgeltlich zu bekommen ist. 


M Die Lose werden portofrei zngesendet. "Zug 


+- 


k. md k. Apostoiischen Majesidt. 


Lotto-Gefalls-Direction garantirte 


NOWO OTWORZONA 


DROGUERYA 


„pod Kotwicą” 


Jakóba Rechena 


magistra farmacyi 


we Lwowie, plac Bernardyóski hotel Warszawski 


poleca Szan. Publiczności 


Materyały apteczne, 


Środki uniwersalne, Perfumy | mydła kra- 
jowe i zagraniczne. 


Lakier i farba do podłóg. 


Farby olejne gotowe do użycia. 
Jako nowość poleca 


Perfumę krajową Echo 


4 posiadającą bardzo przyjemny i długotrwały 
zapach kwiatowy. 

W fiakonikach po et. 45, 70 i złr. 1-10. 
$ (Skład Instrumentów | opatrunków chirurgi- 
$ oznych i laboratoryjnych dla pp. lekarzy 

i weterynarzy. 5671 
Cenniki dla pp gospodyń gratis i franco. 
Wysyłki na prowineyę odwrotnie. 


mit 2 Vor- und 2 Nachtref- 


2 Treffer zu 10.000 fi. 


$ 
$ 
$ 
$ 
+ 
4 
$ 
+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
+ 


Abthellung der Staats-Lotterie. 


chowcy 


Wodka. 


M NIU WUW WW U MW U W 


r SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt.; St. Markiewicz ; Leopold Lityński; Karol Bałłaban. 5612 
DEKUNASA NAAMA A. 
mna ua n n n n a EE IR IE IE IE I W W IE IE az EREE uu a RZE E 


Ostrzegamy przed 
wartościowo. Kto tedy chce przed szkodą ochronić się , 


Molla Proszki Seidlickie. 


Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho, 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukeyi 


Tag” Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "qTaqg 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. waluty austr, 


Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plombą ołowianą „A. Moli“. 


Wódka francuska i sól Moll a jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jako środek uśmierzejący 
do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmaeniająco 
na muszkuły i nerwy. Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 eentów. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostowcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. 


Uprasza się P. T. Publiezności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 
mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 


NF DSennzacy€Ę i 


robią nowo wynalezione 


oryginalne genewskie remontoary Goldin. 


Tych zegarków nie mogą z powodu wspaniałości i eleganckiego wykonania nawet fa- 


odróżnić 'd prawdziwych złotych. Cudownie cyzelowane koperty nigdy się nie 


zmieniają, a za dobry chód daje się pisemnie trzyletnią gwaraneyę. 


enm jednej aztakxi złr. G. 


Łańcuszki Goldin z karabinkiem bezpieczństwa, fasony sport, marquis i pancerz zł. 150. 


Do każdego zegarka gratis futerał skórzany. 


, Zegarki Goldin są w użyciu z powodu pewności przez wielu urzędników austr. i węg. 
kolei państwowych. Do nabycia jedynie w głównym shładzie: 5575 


Alfred Fischer, Wiedeń I. adlergasse 12. 


Wysyłka za pobraniem pocztowem lub poprzedniem nadesłaniem gotówki. 


„kupowaniem imitacyj, które ohociaż tańsze i zachwalane, są przecież bez- 
ię, powinien zamawiać wprost w głó 


wnym składzie: Alfred Fischer, Wien, l., Adleagasse 12. 


Tylko prawdziwe 


jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
wany jest orzeł i firma A. Moll. 


francuska'i sól Molla 


ua nu un ua u aa aaa a pu u ua M U 


WIEDEŃ. 

Fabryka założona w roku 1835. 
Czernidło to nie zawiera witryoleju, daje czarny, 
błyszczący połysk , skórę czyni trwałą, 

—— Do nabycia wszędzie. —— 4557 
z powodu podrabiań należy bacznie uważać na moje 


nazwisko St. FERNOLENDT. 


9 dyplomów uznania i 


2 żłote i 13 sre brnych 
listówpoch walnych 


medali 


Kwizdy płyn restytucyjny 


woda do mycia koni. Cena flaszeczki złr. 1°40. 
używany od lat 30 z najlepszym skutkiem w wielu stajniach dworskich, w naj- 
lepszych stajniach cywilnych, jako środek wzmacniający po wielkich natęże- 
niach, w zwichnięcincb, spleczeniu, w stężeniach ścięgwi i muskułów, czyni 
zwierzę wytrzymałem na największe nawet trudy. 5278 

Do nabycia we wszystkich aptekach i drognerjach. 
Należy bacznie uważać na markę ochronną i żądać wyraźnie : 

Kwizdy Kornenburgskiego proszku dla bydła. 


TEF T 
TEF Ta 
GŁÓWNY SKŁAD: 


Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu pod Wiedniem 


c. ik. austr. król. rumuńsk. dostawca nadworny, właściciel apteki obwodowej. 


© o 2 epe 4 
> 4î So Q 
„ol 8 0 
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a  OARL KUHN 6 Oo. * 


Założono 1843. 
WIEDEŃ. 


Do nabycia we wszystkich handlach przyborów do pisania. 


miejsce kąpielowe w Styryi. 


Wody mineralne, alkaliezno - muriatyczne kwaski, żętyca, mleko 
krowie i kozie, kefir, inhalacye jodłowe, soolowe rozpylanie 
w gabinetach, kąpiele kwasorodowe, zakład wodoleczniczy. 


Sezon od 1 maja do końca września, 
Prospekta gratis; mies:kania i wody mineralne n:leży zamawiać : 
CURDIRECTION GLEICHENBEXG. 


5565 


Pierwsza i najstarsza fabryka pieców w Anstro-Węgrz 'ch. 


EWA EJ2 OFE 


c. k. nadworny maszynista 
Wiedeń, VII./1. Kaiserstrasse Nr. 71. 


Najlepsze regulatory z lanego żelaza 

z płaSzczami z h!iachy i pntantownnem szamotowaniem, wykoniue 

pojedynczo i luksusowo do ogrzewania mieszkań, blur, Szpitali, 
kasarń, kościołów, klasztorów itd. itd. 


Przeszło 100.000 aparatów w użyciu. 
Odznaczone pierwszemi nagrodami na wszystkich wysta wach. 
Prsyjemne, łagodne i zdrowe ciepło. W:elka wytrwałość, najzu- 
pełniejsze zużytkowanie materyału palnego, znakomita regulacya 

w spaleniu. 5626 
KUCHNIE przenośne z emalowanemi niełamiącemi się tsfami, 


Opalanie centralne, susznie, piece piekarskie. 
Ah Wzory i "Alem gratis i franco. 
—_B_B_Skład we Lwowie u Jana Szumana, plac Barnardyński 14. 


| Dr. GOlisa 
uniwersalny 


proszek do potraw 


(wprowadzony w rokn 1857). 

Dietetyczny środek pomagający trawienia. 
Do nabycia prawie we wszystkich aptekach i drogueryach Austro- Węgierskiej 
monarchii. 

Cena małego pudełka 84 ct., dużego złr. 1:26. 

Każde pudełko powinno być opatrzone pestka Gólis* i zamkniąte 
protokołowaną marką, następnie etykieta z podpisem; Dr. Józefa Gólis następcy. 
Należy wyraźnie żądać: „Dr. Gólis'a uniwersalnego proszku do potraw“. 


500 


Wyłączni producenci (od roku 1868) 


Dr. Józefa Gólis'a Następcy 


Włedeń, I. Stephansplatz 6 (Zwettlhof). 


Rozsyłka hurtowna i drobna. 


IWONICZ 


ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY i KLIMATYCZNY 


otwiera sezon 20 maja br. 


W roku bieżącym oddaje się do użytku P. T. Gości 1) je- 
den dom mieszkalny, 2) jeden barak, 8) grnntawnie przerobione 
łazienki borowinowe, 4) ważniejsze przyrządy do oricpedyi. 

W mieszkaniach i łazienkach poczyniono możliwe ulep- 
szenia. 

Zaprowadzono fiakry zakładowe. 

W czasie do 20 czerwca i po 20 Bierpnia mieszkania znacznie tańsze, 

W porze od 20. czerwea do 20. sierpnia nie przyznaje się uwolnienia 
od taksy kuracyjnej. 5681 

Lekarzem zdrojowym jest dr. KI. Dębicki. 


Wszelkie zgłoszenia załatwia Dyrekcya. 


Z: FERNOLENDTA 


(ię każdej matki najlepszy dodatok 
| gospodyni! Lare IN KAWY 


Kathreinera kawa słodowa Kneippa 


jest jedyną o smaku i zapachu prawdziwej kawy. Dodaje się do 
tejże z początku trzecią część, później połowę i wyżej. 


Kathreinera kawa słodowa Kneippa 


jest więc w używaniu najsmaczniejszym i najtańszym dodatkiem 
do zwykłej kawy, której skutki szkodliwe zdrowiu zarazem niszczy. 


Kathreinera kawa słodowa Kneippa 


jest obecnie tak wyśmienicie wyrabaną, że zmielona razem ze 
zwykłą kawą, może być przyrządzoną na każdy sposób, 


Kathreinera kawa słodowa Kneippa 


zalecaną jest usilnie przez lekarskie powagi, „ponłewnż ma w 
sobie własności, które dotyehczas używane surogaty kawy 
nigdy osiągnąć nie moga“. 


Kathreinera kawa słodowa Kneippa 


„Czysta“ okazała się nadzwyczaj pożyteczną i zdrową dla kobiet, 
dzieci, niedokrewnych, cierniących nerwowo i żołądkowo. 


5164 


Wszędzie dostać można. — */, kilo 25 et. 


Przestroga | Kupować tylko białe oryginalne paczki z wi- Kathreiner | 


zerunkiem ke. prob Kneippa i nazwiskiem 


Prawdziwy tylko wtedy, jeśli trójkątna butelka jest zamknięta kartką Za- 
drukowaną jak poniżej w kolorach czerwonym i czarnym, na żółtym papierze. 


Dotąd nieprzewyższony. 


W. MAAGERA 


prawdziwy, oczyszezony 


TRAN Z WĄTROBY 


Wilhelma Maager'a, w Wiedniu. 


Przez pierwsze znakomitości medyczne zbadanr 
z powodu wielkiej strawnośel przedewszystkiem 

dzieciem zalecany we wszystkich tych wypadkach 
w których wawazanem jest ogólne wzmoenłienie eao 
łego organizmu , a zwłaszcza w chorobach piersi 
i płuc, dla poprawienia soków, oezyszezenia 
krwi itp. — Flaszka po 1 złr. w moim składzie 
fabrycznym: Wien, III /3., Heumarkt Nr. 3, tu- 
dzież do nabycia we wszystkieh aptekach i han- 
dlach kerzennych monarahii austro-wegierskiej, 

We Lwowie: u pp P. Mikolasza, Z, Rackera, J, 
Beisera, K. Krzyżanwskiego aptekarzy, St Markiewi- 
cza, Karcla Bałłabana, kupców. — Główny skład dia 
Austryi: W, Maager, III./8., Heumarkt 8. 

Naślado wnictwo będzie sądownie ścigane. 


fi 


sdi 


Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych: 


Saxlehnera 


Ţ7vvoda gorżka 


Korzyści Saxlehnera żródła Hunyadi János wedle orzeczenia 
5457 pierwszych powag lekarskich : 4 


a- Szybki, pewny i łagodny skutek. wa 


Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wybornie. 
Łagodny, znośny smak, Trwały, równomierny skutek bez jakichko.wiek ujemnych 
następstw. Dawki małe. 


Celem ochrony przed bezwartościowem naśladownictwem żądać wyraźnie 


SAXLEHNERA WODY GORŻKIEJ. 


Galic. Akcyjne Towarzystwo Handlowe 
Lwów, ul. Jagiellońska 3. 


poleca 


do obecnego zasiewu: 


Buraki pastewne olbrzymie, 
Marchew pastewną clbrzymią, białą i pomarańczowo-żółtę, 
Koniczynę czerwcną, ćiałą i szwedzką. 
Esparceię. 
Tymotkę. i 
Kukuradzę amerykańską „Koński ząb*, „Virginia“, 
n węgierską „Koński ząb“. 
3 „Pignoletto*, 
n „Cinquantino*. 
Lucernę oryginalną francuską i węgierską. 
Rajgras angielski, włoski, francuski. 
Mięszankę traw gazonowych. 
Qwsy w szlachetnych gatunkach, 
Żyto jare i pszenicę jarą. 


Wszelkie maszyny rolnióze. 
NAWOZY SZTUCZNE. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


